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1 'tfpłta wynos: we Lwowie rocznie 18 złr.—półroeznie 
^  w *  — kw artalnie 4 złr. 50 ot. — uiesicuznie

50 et.
i>*, . ■'cztową w państwie Austrjackiem, roeznir 

W ig  - półroeznie 12 złr, — kwartalnie itr.— 
s ie 2 złr.

" :prz#ąjłką poezMwą za gra iicą , do cał/eh 1 ien.iee 
\ - f t  fooznje ij^marei. — k^arKlnie 12 maren 5 srg., 

'-\*Śo*Fi1UŁ0jI i A nglji, Włooh i Szwąjoarji roeznie 
flanków — kwai .a>me 20 franków,

Numer kosztuje 10 cut.
Rękopisów Redakcja me zwraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
1 iuro A A uinistracji „Dziennika Polskiego,0 plac Mari-oki 

liczb* 6. i 7 w domu pan.. Kiselki ; we Wiedniu, 
Iłam i ergu, F rarafu re ie  nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei , Szwajoarji i V\ .c  ław iu pp Haasenstbin 
et vogi6r, we W iedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł , w W arszawie Richmau et F rend ie r, Biuro 
anousow a Paryżu pułkown_u Raczkowski Fanbourg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą &  ot. od miejsca 
objętości jednegt w iersza drobnym drukiem (petit).

L isty  z pieniądzmi mają byd przesyłane f.anl do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.1” L isty  reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podit_-ają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadwłane“ 20 ct. od wiersza

Lwów 29. maja.
„Do Kanossy nie pójdziemy" — temi słowy 

rozpoczął żelazny kanclerz Niemiec walkę kul- 
turną z katolicyzmem i papieżem i pod tem h a ­
słem wszczętą walkę prowadził. Czy wyszedł z 
R*ej zwycięzko, odpowiada na to ogłoszona one- 
gdaj w urzędowym i f eicns^nzeiger nowa ustawa 
kościelna.

Po długich i uciążliwych walkach, po nie­
słychanych uciskach wiary katolickiej, po nie­
prawdopodobnych w osławionym wieku postępu 
i wolności uciemiężeniach wszystkiego, co ma 
łączność z Kościołem, po długoletniem osieroce­
niu stolic biskupich, po więzieniach i bezwzlęd- 
nych wydalaniach księży, których jedyną zbro­
dnią było spełnianie obowiązków kapłańskich a 
jedynem przestępstwem udzielenie św. sakra­
mentów — kciążę kanclerz złożył broń i — po­
szedł do Kanossy.

Największy z żyjących mężów stanu, któ­
rego sława w tym względzie jest niezachwianą, 
który tyle ma do zaznaczenia zwycięstw i try 
Smfów na polu międzynarodowej polityki, poniósł 
tym razem dotkliwą klęskę. Co więcej 1 W szyst­
kie swe tryumfy, całą swą aureolę zawdzięcza 
-reym istrz polityki europejskiej miljonom bagne­
tów. Ale wszystkie dotychczasowe zw ycij-stwa od­
nosił on zawsze i wsrędzie wobec bądz co bądź 
r< wnych sobie, którzy mu, jeśli nie większą to 
często równą mogli przeciwstawić siłę zbrojną. 
Tymcząsem teraz odnosi zwycięstwo ni»d n ie ­
zwyciężonym dotąd kantlerztm  ten, który nie jest 
y  stanic przeciwstawić ani odrobiny siły orężnej 
i mąterjalnej, ten, którego jedyną bronią jest sną 
moralna. I  to je8t charakterystycznem znamieniem 
„ej walki. W obec tej siły moralnej okazałjsię na-

,BlSmark Wiaz z« wszystkiemi swemi bagnetami bezsilnym i ustąi.ił.
, .e T °~eC.  -̂ ak długiej i uciążliwej walki i 

przebieg zawarcia poko u“ długo trwać musiał, 
jest rzeczą aż lauto ją sną. J ejnakże i tutaj 
okazała się w całej pełni znakomita przewaga 
siły moralnej i duchowej n.td siłą m aterjalną i 
orężną. Krok po kreku, w idział się k..nelerz 
zmuszonym ustępować w obec niezachwianego 
stanowiska papieża.

Po każdem a częstem zerwaniu toczących 
się rokowań ugodowych, nie kto inny, tylko kan­
clerz był tym, który rokowania odnawiał, no­
wych udzielając in s tru cy j i iuformacyj swemu 
pełnomocnikowi, aż w końcu musiał przystać na 
warunki podyktowane przez Kurję. Krótkie ale 
kategoryczne non possumus stolicy apostolskiej 
byłe dostatecznem, by wymusić na żelaznym 
kanclerzu wszelkie ustępśtwa.

Zbytecznym byłoby dodawać, i, Bejm pruski &ż 
nadto śmieszną i smutną, ja* zwykle w obec woli 
Łism aika, w całej tej sprawie odegrał rolę, Mu­
siał on przyjąć ugodę tak, jak mu ją  przedłożo­
no, ani na jotę j«.j nie zmieniwszy. Dyskusja, 
Etawianie poprewek i żądanie zmian przez przy­
jaciół kanclerskich odbyły się pour Vłionneur de 
drapeai.

'wyznajemy otwarcie, że obojętną jest dla 
nas rzeczą o ile słuszne są zapatrywania tych, 
którzy utrzymują, że księciu k a m ic o w i  nie szło

S n & s l  ,<
skaptowanie katolickiego c e n lru ,,, 'S e jW p ru a lie  
go, *  mu o

S-.Wm j«at W  ^  r f w S  co,~c,” T kS',
osiągnięty. Nam się zdaje, że J -  ^  ®

swych refownatorskich planów socj j Ło podatko-
"7.5 L a . Pjerwszym rzędzie 0 — wódkę Obo-

!el ten będzie
W indtnorst i jegy wrnrni z w o le n n ie ^ -h  ^ ° Seł 
stałymi i wytrawnymi politykami hv Hi 7 
która bynajmniej jeszcze nie zasDoLiiT ug°‘iy’ 
kich ich pretensyj pójść na lep m ę ż a T tS ^ f  2 '  
wet tej miary co Bismark. Tc w s L s tf i  ? i 
nas, powtarzamy rzeczą, najzupelm n obojętni 

Jako katolicy witamy szczerą i n K L »  
radością zawartą ugodę, jako świetne zwycięstw 
si/y moralnej nad materjalna, jako znakomite 
tryum f duchowej potęgi Kościoła nad brutain 
siłą żołnierską, a musielibyśmy kłamać uczucia 
gdybyśmy chciel. taić zadowolenie z powoau a j

K ronika lwowska.
(Koncept, doweip, sarkazm i humor. Inter view 
e p . Aronem Filipem. O konkursach w ogóle, u 
o pomniku dla Mickiewicza w szczególności. Sprawa 

teatru w Radzie miejskiej.
Kronice Wiedeńskiej", umieszczonej 

przedwczoraj w Dzienniku Polskim , zainterpelo- 
wi nv zostałem niemal bezpośrednio, czy wart 
jest 150 marek, tj. 95 złr.,ów koncept niemiecki, 
który uzystał pierwszą nagrodę w konkursie 
ogłoszonym przez Neueste Naćhnchten . Koncept 
polegał na tem, że ktoś przypuszcza, iż z nie­
zmiernie wielkiego oddalenia można wprawdzie 
widzieć Frankfurt, ale nie można rozróżnić, czy 
to jest Frankfurt nad Mcnem, czy Frankfurt nad 
0 d rV? otaksowanie konceptu nie jest rze-
czą t»K łatwą, jak otaksowanie kamienicy albo 
mają ku wiejskiego. Wartość zależy tu w pierw­
szej inji od osoby autora konceptu. Znam mini­
strom i 'nnych wysokich dygnitarzy, deputowa­
nych, cz on w Rad miejskich i powiatowych, 
którym można śmiało obiecać 1.000 złr. i więcej 
za każdy d<) ry koncept, któryby im przyszedł 
do głowy, i me narazić się przy tem wcale na 
potrzebę wypłacenia tej sumy kiedykolwiek je ­
dnemu z tych panów. Natomiast byłoby to czy­
stą ruiną, płacić chociażby tylko po 5 złr. od 
konceptu Szczutkom, Śmigusowi, Osie, Djdbłu, 
Szpilce lub Biczowi wszystkie te pisma bawiem 
tryska ją dowcipem z każdej czcionki, a u niektó­
rych z nich nawet mariginesy wzbudzają śmiech 
homeryczny. Jeżeli nagrc da konkursowa dostała 
się komuś, co trzyma środek między temi dwiema 
ostatecznościami, to była dość słuszną. Należy

tkliwej klęski, jaką poniósł wróg nasz najza­
ciętszy.

Jedno tylko mąci to uczucie, a to — żaP, 
że się papieżowi n i e  u d a ł o  rozciągnąć postano­
wienia ugody i pokoju kościelnego także na na­
sze Jyccezje, że prowincje polskie pozostawiono 
pod wyjątkowemi postanowieniami *KulturkampfuK. 
Nie chcemy sz ikże złorzeczyć i dajemy chętnie 
wiarę zapewnieniem pjsm watykańskich, że O^.iec 
św. tylko z w idkira holem musiał się na razie 
zgodzić na pozostawienie status quo w naszych 
właśnie dyecezjach, a to napawa nas otucha, że 
stan obecny długo nie potrw ał...

Wydział krajowy otrzymał doniesienie o 
znacznych nieporządkach, zaszłych w gospodar­
stwie gminy Kałusza.

Zastępca burmistrza, izraelita, uciekł, burmistrz 
chory, a po mieście krążą pogłoski o deficytach 
kasowych. W skutek tego wysłał Wydział kra­
jowy natychmiast na miejsce komisarza w osobie 
p. Eugeniusza P i e r o ż y ń s k i  e go ,  któremu po­
lecił przeprowadzić niespodziewane skontrum kasy 
gminnej i lustrację gospodarstwa gminy, a wzglę­
dnie dochodzenie dyscyplinarne. P. Pierożyński 
rozpoczął już dzisiaj poruczona mu czynność. 
Miasto Kałusz ma 7210 mieszkańców, z ty ch 896 
obrz. rz. kat., 2012 gr. kat., 37 akat. i ł2o6 izra­
elitów. Stan czynny majątku wynosi 4 0 2 7 7  złr., 
bierny »37 złr., a dochód w ubiegłym roku wy­
nosił 14.724 złr.

Z komisji dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego.

Z komunikatu otrzymanego z komisji krajo­
wej wyjmujemy niektóre szczegóły nie zamieszczo­
ne dotąd w naszym Dzienniku :

Na posiedzeniach komisji w dniach 20. i 21. 
bm. uchwalono :

1. Założyć wzorowy naukowy warstat tkacki 
w Korczynie, którego instruktorem zamianowany 
został p. Robert (Schindler, b. instruktor przy 
naukowym warstaoie tkackim w Błażowej.

2. Zamianować p. K rym skiego  nauczycielem 
rysunków i technologji i powierzyć mu kierowni­
ctw porzuconej przez Rząd szkoły garncarskiej 
w Kołumyi, która objęta została na fundusz kra- 
jowy, p. Lacbnera zaś nauczycielem rysunków 
dekoracyjnych; wysokość płac obu nominowanych 
oznaczona zostanie umową.

8. Poczynić wszelki’ przygotowania w ęeb.i 
otwarcia szkoły garncarskiej w Alwerni i jeszcze 
w roku bieżącym, szkoły tkackiej w Hoiodence 
zaś najpóźniej z początkiem r. 1887. (Do Alwernji 
ma być wysłany^ inżynier-keramik p. Krzen w 
celu zbadania giiny i wyboru miejscowości na 
siedzibę przyszłej szkoły.

4. 2a'Ł żyć w Żywcu szk<łę wyrobów stolar­
skich połączoną z wyroDem zabawek pod warun­
kiem, źe Rada powiatowa przyczyni się z fundu­
szów powiatowy h do pokrycia koszló* założenia 
i utrzymania szkoły.

5. Odstąpić od uchwalonego już poprzednio 
założenia szkoły tkackiej w Jaśle, a natomiast 
założyć naukowy warstat tkacki w Krośnie pod 
warunkiem, że gmina m. Krosna, Towarzystwo 
tkaczy w Korczynie lub zawiazać się mające To­
warzystwo tkaczy w Krośnie dostarczać będzie 
warstatowi potrzebnej* przędzy w zamian za go­
towe wyroby.

W sprawie reorganizacji komisji krajowej 
w myśl uchwały Sejmu i preliminarza budżetu 
funduszu krajowego na r. 1887 na cele przemy­
słowe, poruczono członkom komisji, zamieszkałym 
we Lwowie, jako podkomisji, wypracowanie odpo­
wiednich projektów, które mają być przedmiotem 
obrad na najbliższem pełnem zebraniu komisji.

W skutek petycji Towarzystwa tatrzańskiego 
w Krakowie o subwencję na utrzymanie fach. 
szkoły dla artyst. przemysłu drzewnego w Z a­
kopanem, o subwencję na oddział budownic-zo- 
stolarski — tudzież podanie o subwencję na su 
szainię — powzięto nabtępująee uchwały:

przytem pamiętać, że co innego jest sarkazm, co 
innego dowcip, co innego zabawny koncept, a 
jeszcze co innego humor. W tym wypadku cho­
dziło widocznie tylko o zabawny koncept, który 
nikomu przykrości sprawić nie może, a rozśmie­
sza. Ooo bardzo podobnego słyszałem niedawno 
w sąsiedniej kucnni. Kuchmistrzyni, uraczywszy
S.ę nieco, od wielkiego święta, rezgderała się na 
swoją panię, obwiniając ją  o zbytek dobroci, a 
toJrz powodu, że p»ni zabraniała jej bić miotłą 
kurę, którą tuczono w kuchni na zarżnięcie.

— Pani wszystko psuje. — rezonowała 
władczyni rądla —  nawet kurę pani popsuła. 
Ona już teraz nie chce jeść nic, tylko mięso. 
A kto wie, jakie będzie jej życie? — dodała z 
westchnieniem, jak gdyby przeczuwała dla kury 
długie lata ruiny ekonomiczne) i kompletnego 
niedostatku.

To był k o n c e p t  tem zabawniejszy, że au­
torka pragnęła rozrzewnić swoje audytorjum, a
nie rozśmieszyć. . . . , , ,

Dowcip powstaje rajezęśmej, Jeż®  ̂ ktos umie 
zręcznem słowem wywinąć się z kłopotl.jrego 
położenia. Napoleon I-, czytając raz w oJecnośc. 
Marii L. iwiki list, który otrzymał z Wiednia, 
rzucił go na stół i zawołał z giuew em :

— Ouelle ganache!
C esa rzo w a  nio rozumiała tego wyrazu i za* 

pytała Talleyranda, co to znaczy. Każdy inny 
byłby może odpowiedzią! wprost, że ganache 
oznacza oślą głowę; ale przebiegły dyplomata 
zmiarkował co się święci i wytłumaczył, ie  ga­
nache oznacza człowieka aż do przesady roz­
ważnego.

Cesarzowa spamiętała tę lekcję i kiedy yy r. 
1812 podczas kampanii rosyjskiej obejmowała re- 
jencję, i kiedy jej składali swoje uszanowanie 
Agcomadzem w tym celu naiwyżsi dygnitarze

1. Przyznać Towarzystwu subwencję za r. 
1886 aa utrzymanie szkoły w kwocie 300 złr.

2. Po zbadaniu stanu faktycznego stosun­
ków szkoły przyjąć na fundusz krajowy wszel­
kie koszta łożone przez Towarzystwo na rzecz 
szkoły.

3. Prosić Wydział krajowy, aby po zbada­
niu sprawy wypłacił 300 złr. aa  suszarnię.

4 Komisja przyjmuje odpowiedzialność za 
wszelkie przekroczenia budżetu w skutek uchwał 
pod 1. 2. 3.

w załatwieniu petycji sejmowej Zarządu 
szkoły przemysłowej w Nowym Sączu i Brzeża- 
nach o subwencję na utrzymań ie szkoły i Zarzą­
du izrael. szkoły przemysłowej im. Marka B ern­
steina we Lwowie uchw alono:

1. Powziąć co do szkoły w Nowym Sączu 
stanowczą decyzję na następnem zebraniu, a po­
przednio zażąjać wyjaśnienia, czy Rada gminna 
i powiatowa przyczynią ;ię do kosztów jej utrzy­
mania.

2. Wstawić odpowiednią kwotę w prelim ina­
rzu na rok 1887 dla szkoły w Brzeżanach i 
Lwowie, oraz ze względu na wyczerpane fundu­
sze kom isji, prosić Wydział krajowy, by jeżeli 
to możliwe, przyznał szkole w Brzeżanach sub­
wencję na rok 1886 w kwocie 500 z ł r . , szkole 
zaś Bernsteina w kwocie 200 złr. (na środki 
naukowe).

W sprawie projektowanego przez Rząd roz­
szerzenia art. szkoły przemysłowej we Lwowie, 
upoważniono delegatów do pertraktacji z Na­
miestnictwem w tym kierunku, że powyższa 
szkuła powinna na razie być umieszczona w wy­
najętym lokalu.

Na wniosek reierentów postanowiono:
1. Przyznać p. B. Darowskiej i p. E. Pydyń- 

kowskiej z Krakowa,^ jednorazowy zasiłek po 50 
złr na koszta podróży do Wiednia w celu zwi­
dzenia wystawy robót kobiecych.

2. Udzielić stypendjum J. Gruczce z Jary- 
czowa, na naukę tkactwa w jednym z naukowych 
warstatów tkackich.

3. Udzielić stypendjum po 12 złr. miesięcz­
nie na pół roku Klem. Pospocie z Ochodzy, na 
naukę koszykaretwa w Jarosławiu.

4 Wypłacić kierownicze^ szkoły koronkar­
skiej w Kańczudze kwotę 180 złr. wa. na po­
mocnicę

6. Wypłacić szkole kołodziejskiej w Toustem 
subwencję za r. 1887 w kwocie 900 złr. i po­
kryć nadwyżkę wydatków na zakupno narzędzi 
dla warstatu kowalskiego przy powyzezej* szkolą.

P. Utrzymać w mocy uch -ałę z marca r. b , 
którą przysmmo JEL Gruszeckiemu suDwencję 800 
złr. na dalsze kształcenie się w tkactwie za 
granicą.

7. Przyznać stypendjum Hawliczkowi na 
naukę w zakopańskiej szkole fachowej, jeżeli Ra­
da powiatowa w Kolbuszowie pokryje z fundn- 
szów powiatowych połowę kosztów utrzymania 
stypendysty w szkole.

Na koniec w sprawach udzielonych komisji 
krajowej do objawienia zdania — uchwalono 
przedstawić Wydziałowi krajowemu następujące 
w nioski:

L  W sprawie podniesienia przemysłu garn­
carskiego w G lińsku:

. . a) Zająć się odpowiedniem urządzeniem ist­
niejących w Glińsku kopalń g lin y ;

1 i ułi twić, względnie zająć się wyszukaniem 
gliny ogniotrwałej na gruntach nie należących 
do obszaru dworskiego;

c) ulepszyć produkcję garncarską przez re­
konstruowanie pieców;

nareszcie
d) przyjść świeżo założonemu Tow. garnca­

rzy z pomocą pieniężną przez udzielanie subwen­
cji i poźyczjfi.

2 Zapewnić pp. Dymetom, właścicielom 
garbarni we Lwowie opłacanie 4  procent, na 
przeciąg lat 10 od pożyczki do wysokości 2.000 
złr. jeżeli uzyskają kredyt w jednym  z zakładów 
finansowych.

3. Zapewnić pani D arow skiej, właścicielce 
zakładu wyrobow kościelnych w Krakowie, opła-

państwa, wyraziła uroczyście nadzieję, że podoła 
trudnemu swojemu zadaniu przy pomocy takich 
ganaches jak oni. To był d o w c i p ,  ale taki, 
który ^wrócił się przeciw swojemu autorowi.

Gdyby uakoniec kto poradził komitetowi, zaj­
mującemu się postawieniem pomnika dla Mickie­
wicza, ażeby wziął do pomocy profesora Maduro­
wicza z Krakowa, alb) profesora Czyżewicza ze 
Lwowa, to byłby w tem s a r k a z m .

_ Ale przystąpmy do właściwego naszego za­
dania, t. j do kroniki wypadków lwowskich. 
Spostrzegłszy, że p. Aron Filip zaczyna być oso­
bą, którą dzi-nniki zajmują się coraz częściej, 
wysłałem mojego reportera, ażeby go wziął Ba 
interwiew. Pan Filip nie dał się długo prosić, 
ale wysypał od razu cala kupę narzekań, że wy- 
brano sobie jego za o fi irę. podczas gdy kamienice
wie u uych właścicieli są w jeszcze gorszym 
stanie. _

~7 chyba jedno, dodał, to jedno pocie­
sza mię. ż« Szczutkowi nie wolno pisać o mnie. 

lakto, nie wolno? zapytał mój reporter. 
Nu, nie^h on tylko spróbuje nap isać: 

„F ilipB, a prokurator jemu zaraz zrobi kapores!
Dla ćwiczenia, szanowny czytelnik zechce 

sam sklasyfikować, czy był to niewinny koncept, 
czy dowcip, czy sarkazm.

Powiedziałem, że jeszcze co innego jest 
humor. W tej chwili leży on w tem, że pogo­
rzelcy Sl ryja, Horodenki i Liska nie wiedza, któ­
rej damie z arystokracji galicyjski-j podziękować 
za uowa dary barona Hirscha.

Prz dewszystkiem trudną jes t bardzo rzeczą, 
być dowcipnym „na ob-tslunek", tak jak trudno 
„na obstalunek1- być natchnionym. W tem leży 
przyczyna, dla której prace konkursowe rzadko 
kiedy wzuoszą się nad poziom mierności. Nawet 
kto się czuje na  siłach do stworzenia czegoś

eonie procentów od pożyczki 1.000 złe. jeżeli o- 
trzyma taką pożyczkę w jednym z zakładów fi­
nansowych.

4. Zapewnić panu Serafiuowiczowi, lito­
grafowi we Lwowie, subwencję po 50 złr. rocznie 
na trzy lata n.t pokrycie procentów od pożyczki, 
w razie, gdyby ją  zaciągnął w jednym z zakła 
dów fin.-insoayi h.

5. U d z ie lić  |’ ed n orazow ą su b w en cję  309 7łr. 
p. RemiszoY. sk iej, w ła śc . zakładu w yrobów  Oczko­
w ych  w K rak ow ie.

6 . U d z ie lić  od p ow ied n ią  su b w en cję  b y łym  
u czen n ico m  kursów  robót k ob iecych  w K rakow ie, 
n a  z a ło ż e n ie  p racow ni i m agazyn u  robót k ob ie-

7. Zawiązać się mającemu Towarzystwu tka­
czy w Krośnie przyjść z pomocą pieniężną przez 
udzielenie, subwencji i pożyczki.

J L orespondenoj e.
Kraków 28. maja.

(Targowica na zboże i składy. — Ośuretlenie 
gazowe).

Dzięki zabiegom komisji przemysłowej z ło­
na Rady miasta delegowanej i poparciu p. m ar­
szałka krajowego dr. Z i b l i k i e w i c z a ma być 
w najkróts ym czasie podniesioną sprawa targów 
zbożowych w Krakowie z placami i składami na 
zboże, a co najważniejsze, i  będą udzielane za­
liczki na zboże w magazynach złożone.

Podniesienie upadłego handlu zbożem w Kra­
kowie ma 1 dla tego wielkie znaczenie, ze jak się 
dowiaduję, Bank: galicyjski dla handlu i przemy­
słu ma się ograniczyć w najkrótszym czasie wy­
łącznie na interesa bankowe.

Kwoia potrzebna do zapłacenia ceny kupna 
za gazownię zakupioną ud Towarzystwa dessau- 
skiego i rozszerzenie światła gazów ego po przed­
mieściach, sfinansowaną zostanie iada dzień u je­
dnej z pierwszych państwowych insyrtucyj baa- 
kowycn w Wiedniu.

Z  Koła polskiego.
Wiedeń 27. maja.

( Sprawy nap  owe).
(R.] Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego obradowano nad sprawą naftową.
Na wniosek posła J a s i ń s k i e g o  uchwa­

liło Koło (głosując kartkami) jednogłośnie po­
zwolić wziąć udział w obradach p. Szczepanow- 
skiemu.

P . C h a m i e c  zdał nas tę: nie sp awę z po­
rozumiewania się z Rządem, które poruczone zo­
stało jemu, pp. J a w o r s k i e m u  i W y s o ­
c k i e m u .  W edług ich oświadczeń stoi Rząd na 
tem stanowisku, iż pozycja taryfowa XXI, 119 a) 
powinna odtąd obejmować wszystkie produkta 1 
fabrykaty naftowe, które bez poprzedniego oczy­
szczenia lnb przerobienia nie są przydatne do 
oświetlenia bez względu na to, czy produkt taki 
jest surowcem rzeczywistym czy też sztucznie za­
barwionym luu zanieczyszczonym falsyfikatem. 
Rząd stawia więc na równi wszystkie kategorie 
olejów nieczystych, a w podwyższeniu cła z 1 zł. 
10 ct. na 1 zł. 42 ct. upatruje nietylko zup. łnie 
wystarczającą kompensatę za to ziówmmie, ale 
nawet wielką ochronę przi mysłu galicyjskiego.

Nad tera sprawozdaniem wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w której skonstatowano, iż to 
stanowisko Rządu jest zupełnie nowe i nieprze- 
widywane, a dla ochrony przemysłu naftowego 
niedostateczne, gdyż legalizuje import wszelakie­
go falsyfikatu do Austro - Węgier za opłatą tary- 
lowa  ̂ 1 zł. 42 ct., podczas gdy wprowadzanie 
falsyfikatu pod odnośną pozycją taryfową według 
dzisiejszej ustawy było kontrabandą, na której się 
rozwijały rafinerje węgierskie.

Sprawozdanie p. Chamca uzupełD;li pn. J a ­
worski i Wysocki obszernemi wywodami cyfro- 
wemi, poczem p. S m a r z . e w s k i  zainterpelował 
członków komisji, dla czego nie „sjom nieli do­
tychczas o postawionym świeżo na posiedzeniu 
komisji clowej wniosku prof. Snessa.

Na to p. Chamiec przedstawił treść tego 
wniosku, według którego wszystkie oleje naftowe

me będące czystą, do oświetlenia przydatną naftą, 
opłacać mają na granicy cło w wysukości 9 zł. 
w złocie, po czem po wyprodokowauiu zeń pe­
wnej ilości oleju świetlanego ma Dyć producen­
towi z zapłaconych 9 złr. zwróconą kwota, od­
powiadająca ilości odpadków. Rozumie się, żo w 
tyeh 9 zł. zawiera się już podatek spożywczy, 
oplacauy prz-z rafintrję.

Obok tego wniosku postawił JE . p. G r o ­
c h o l s k i  obszernie motywowany wniosek, aby 
trzymając się systemu przedłożenia rządowego, 
podnieść wysokość cła z 1 złr. 4? ct na 2 złr.

1\ H a u s n e r  wnosi podwyższenie go do 
2 złr. 50 ct.

P. Alf. C z a y k o w s k i  zapowiedz.ał wniosek, 
nie stawiając go wszakże jeszcze w tej chwili, 
dążący do stworzenia osoDnej trzeciej pozycji 
taryfowej dla. falsyfikatów.

P. A b r a h a i n c w i c z  oświadczył się w dłuż- 
szem przemówieniu przeciw wnioskowi przewo­
dniczącego, wszyscy zresztą mówcy, jak pp. 
Chrzanowski, Hausner, Chamiec itd. znajdowali, 
że pized powzięciem jakiegokulwiek postanowienia 
należy jaknajgruutowniej zbadać u niosek p. Sn v- 
sa i ewentualne szanse przeprowadzeniu go, 
tembardziej, że i Rząd usłyszawszy ten wniosek, 
nie zajął w obec niego wprost odpornego stano­
wiska. Wskutek tego wniósł p. Abrahamowiez, 
aby Koło odroczyło do ju tra  decyzję, gdyż i tak 
na jutrzejszem posiedzeniu komisji cłowej nie 
dojdzie się jeszcze do głosowania nad sprawą 
naftową. Po przyję.iu tego wniosku posiedzenie 
zamknięto.

Dodać jeszcze należy, że na samym początki 
posiedzenia p. L e w a k o w s k i  ipowiedział ob­
szernie o znanych jemu staraniach amerykańskiej 
Slwndart Company, o założenie rafiaerji nafty w 
Tryeście dla robienia konkurencji węgierskim 
rafiuerjom i Skarbowi, tudzież zapowiedział wnio­
sek mający na celu wysłanie do m inistra Skarbu 
deputa. ii, ktoraby ze względu na oficjalnie ze 
wozystt eh stron przyznane wprowadzanie falsy­
fikatu, orosiła p. m inistra, aby temu stanowi jako 
niezgodnemu z dzisiejszą ustawą, a szkodliwemu 
dla produkcji naftowej, natychmiast stanowczy 
koniec położył.

Rada państwa.
Wiedeń 28. maja. (Tel. Dz. Polsk.1 (Posie- 

siedzeLie Izby panów.) Br. K o e n i g e w a r t e r  
oznajmia, ze występuję z komisji, kontrolującej 
długi państwa. Na wniosek F a l k e n h a y n a  
od łano  taryfę ełową do osobnej komisji złożonej 
z piętn&etu członków.

Wiedeń 28. maj t. Izba panów zajmowała się 
dziś ustawą o pospolitym ruszeniu. Hr R e v e r t e r a  
przemawiał za niezmi-mionem przyjęciem proje­
ktu.—Hrabia B e l c r e d i  (za) ubolewał, że kró- 
tkeść czasu nie dozwoliła, ażeby usunąć z pro­
jektu niektóre wadliwos-i. Jako taki-- uzueje 
mówca ustęp, dotyczący ochrony pospolitaków z 
tytułu prawa nredzynarodow ego; dalej uprzywi 
lejownnie jednorocznych ochotników ; wre*z ie 
postanowienie odnoszące się do zaciągania spen- 
sjonowanych oficerów i do wykupionych w swo­
im czasie i ab-zytowanych żołnierzy Gdyby 
istniała pewność, iż p o k ó j  p o t r w a  p » ę e 
la t—mówca wniósłby zmianę ostatniego punktu. 
Nie czyni tego dziś z uwagi na potrzebę mo- 
narehju Jest bow ien koniecznością p^ń-twową, 
baczyć pilnie na wzmocnieuie naszych sił obron­
nych. W końcu bronił B e l c r e d i  paragrafu 
5 -go. Niesłuszną byłoby rzeczą, nazywać go nie­
humanitarnym, gdyż cele wojenne powińne być
górą. j

Na końcu swojego przemówienia podnió-ł 
B e l c r e d i  z nacisk.em potrzebę silnej armji w 
interesie utrzymania pokoju. Dla tego celu ża­
dna ofiara nie jest zbyt wielką. Atoli wszystkie 
ofiary spełnią zadanie swoje wówczas tyko , je ­
żeli w arraji przechowany będzie w całej czy­
stości taki duch, który wyłącznie w spóW m  speł­
nianiu obowiązków dla cesarza i państwa widzi 
najwyższe zagadnienie swoje. Ludność naszej 
monarchji — kończy mówca — d ła już tyle do-

niezłego, ma pewien wstręt do wstępowania w 
szranki, jako współzawodnik, a jeżeli ten wstręt 
przemoże, to wystąpi z jakiemś dziełem poro- 
nionem.

Korzystam z tej sposobnuści, ażeby zrobić 
uwagę, ie  komitet krakowski nafta) wiej może 
wyernie z trudności, w które się f’kłał-t jeżbli 
wcale nie będzie ogłaszał koninie ale tylko 
odroczy swoją decyzję do pewnego terminu, 
oświadczając, że nie wyklucza prac, któreby 
tymczasem zostały nadesłane. Drugim dobrym 
sposobem byłoby zestawienie pomnika z różnych 
projektów. I tak, od p. Dykasa wziąłbym główną 
postać, ze zmianami których potrzeoy artysta 
sam pierwszy poznał i w-kazał. Prześliczne sa 
także dwie bo<-zue figury w jego projekcie a 
jcobliwie przyszłość jest tak idealni’ piękna ’że 
byłoby szkoda nie zrobić z niej użytku O i koo0 
drugiego możnaby wziąć architekturę, grupę 
frontuwą 1 tylną. ®

Oprócz trgo sądzę, że każdy członek komi­
tetu powinien z uwa ;ą przeczytać „Uwagi," które 
w tej sprawie ogłosił dr. Huoert hr. K ra-iń .ki 
w osobnej broszurce, dedykowanej marszałkowi 
Zybhkiewiczowi. Sama broszura jest bezimienną
i nie wiem kto ją  pisał; wiem tylko, że utwór",
który zachwycać może autora tak bardzo od rze­
czy rozumującego, musi być sam wielka n iedo­
rzecznością, według zasady: Sim ilis sim ili gaudet.
Znam pewnegi jegomości, który z zasady nie
czyta nowej książki, jeżeli się nią zachwyca jego
żona wraz ze swojemi przyjaciółkami, > który 
doprawdy w ten sposób chroni się często od le ­
ktury nudnej, a nawet wstrętne). Niechaj komi­
tet, wyobrazi sobie, że dr. Hubert hr. Krasiński, 
albo raczej autor owej broszury, jest jego, t. j. 
komitetu, żoną, i niechaj postąpi z modelami pp.

Gadomskiego i R /g iera jak ów jegomość z książ­
kami, które jejmość chwali.

W  Radzie miejskiej uchwalono onegdaj dać 
5000 złr. subwencji dla opary lwowskiej, i przy­
szło pizy tej okazji do zasadaiczej dyskusji, 
w ciągu której dr. Piętak przeczył, jakoby t-a tr  
legoczesny spełniał jakie posłannictwo narodowe 
lob cywilizacyjne. Ach, i ja  jestem  tego zda­
nia , rozpisywałem się nawet o tem niedawno 
dość obszernie. Ale cóż robić, z teatrem ma się 
rzecz zupełnie tak jak z modą. Nie jednego oj­
ca zap^wse serce b ili, gdy widzi, iakie czupira- 
dło lego córka wkłada na głowę. Dałby chętnie 
dwa razy tyle pieniędzy za, jaki kształtny kape­
lusik, lecz moda nie pozwala n-a to. I j a  bym wolał 
ażeby 20.000 rocznie obrócono na coś, co by mojem 
zdaniem miało więcej rzeczywist j  wartości od tea­
tru. r  1 lito że gdyby nie było w mieście teatru 
na większą nieco skalę i zasobnie wyposażonego, 
otworzyłooy się pole dla lichszych jeszcze ma­
łych teatrzyków i spektaklów różnojęzycznych, 
jak to słusznie powiedział, mimo braku dowodów 
f-ichewegi uzdolnienia, raduv p. Świst-rski. Je­
stem za subwencją dla teatru, tak jak jestem za 
ZtłtrzvmaiiLm małej loterji. Ludzkość ma na­
miętności, które jakaś drogę ujścia mieć muszą. 
Lepiej urządzić im tak* drogę, na które j by przy­
nosiły jak najmniej szkody tym których opanują, 
niż duć im krzewić się dziio. Loterji, teatr, i 
inne tym podobne zakłady, są rodzajem wenty­
lów bezpieczeństwa w tym kotle człowieczym, 
w którym wiecznie wre i wiecznie coś grozi wy­
buchem. Jan Lam.
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wodów gorliwości cwojej do ofiar, ie  jestem  głę­
boko przekonany, ii należy tylko dać folgę wła­
snym jej impulsom, a s im a ona dojdzie dc wła­
ściwego i patrjotycznego zrozumienia ustawy. 
Ozdobę tej Izby, ozdobę każdego patrjoty austrja- 
ckiego jest, poważać wysoko armję naszę, juko 
ochronę p rzecie  nieprzyjaciołom zewnętrznym i 
piastunkę jednolitej idei państwowej Nie mniej 
jednak jest ozdobę tej Izby i każdego patrjoty, 
nigdy nie zapomnieć o tern, że duch ożywiający 
to ciało olbrzymie, jest duchem wspólnego ho­
noru, wspólnego pielęgnowania wierności dla ce­
sarza ; że ten duch właśnie nadaje ochronie całę 
jej wartość, a idei państwowej znakomitę siłę 
zapładniającę. On to znajduje najszlachetniejszy 
swój wyraz w pełnych pietyzmu wspomnieniach 
o ofiarnej śmierci bohaterów, on wreszcie jes t naj­
mocniejszą obręczę, spajającą silnie każdy ustrój 
potgżny. {Huczne oklaski). Powiedziałbym na ró ­
wni z oVym mężem stanu: jest więcej jak  zbro­
dnię, jest błędem nie do darowania, tę obręcz 
rozluzowy wać. {Brawo). Wszystkie dobrodziejstwa 
ustawy i bndżetu, które się armji daje —choćby 
się to działo z największą nawet ochotą i hojno­
ścią — byłyby bez korzyści, co więcej nawet, 
czystem tylko marnotrawstwem, jeżeliby nie bro­
niło się dneha m ilitarnej"' przed wstrząśnienia- 
mi (brawo); gdyby z delikatnem uczuciem rze­
telnej miłości ojczyzny nie był ochraniany i pie­
lęgnowany. (Brawo). W tej o to myśli, a zara­
zem celom złożenia hołdu szlachetnemu dnehowi 
armji naszej — proszę o przyjęcie projektu usta­
wy. ( Grzmiący aplauz i oklaski).

S c h m e r l i n g  oświadczył, że po bliższem 
zastanowieniu się nad zdolnością obrony państwo­
wego stanowisKa Austrji, musi ustąpić każda 
uwaga nad ciężkiemi ofiarami, płynęcemi z tej 
nowej ustawy.

Min. obr. kr. hr. W e 1 s e r  L a i m b wyraził 
podziękowanie za zgodną akcję Izby, mającą na 
celu stworzenie ustawy, której ciężary są Rzę­
dowi dobrze wiadome. Myślę przewodnią Rzędu 
w tej mierze jest, ażeby z pomocą rzeczonej 
ustawy osiąguąć skutek konieczny, posiłkując się 
przytem jak najmniejszemi środkami i mając na 
oku jak największe zaoszczędzanie ludności. 
Dziś, gdy wszystkie państwa mają już instytucje 
do austrjackiego pospol. ruszenia podobne, będzie 
bez porównania łatwiej osiągnąć ogólne porozu­
mienie w kwestji opiek, prawa międzynarodo­
wego. Ci, którzy się raz ze służby wojskowej 
wykupili, są w myśl §. 4 ustawy odnośnej, bez­
warunkowo od posp. ruszeń.a uwolnieni. N iniej­
sza ustawa polega na ufności i wierze, że odwo­
łanie się monarchy do ludów, znajdzie u nich 
zawsze odgłos entuzjastyczny (oklaski). Es. S a l m  
poparł także ze swej strony przyjęcie ustawy.

Po końcowem przemówieniu hr. R e y  e r  t e ­
r y  przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 
W ciągu niej oświadczył nr. W e l s e r h a i m b ,  
w odpowiedzi na zarzut Schmerlinga, że sama 
już potrzeba praktyczna wymaga, ażeby b. ofice­
rów restytuować, jako takich w szeregach posp. 
ruszenia. Atoli dziać się to będzie nie z mocy 
ustawy, lecz z łaski monarszej. Tacy oficerowie 
będą już w czasach pokojowych zgłaszać się do 
prenotacji, aby ewentualnie, w chwili podołania 
posp. ruszenia,niezwłocznie uzyskać mogli cesarską 
m m inację. Porozumienie z Węgrami w sprawie 
Zaopatrzenia wdów i sierót po pospolitakach, zo­
stało już osiągnięte, i dotycząca ustawa będzie, 
jeszcze w ciągu bieżącej sesji Radzie państwa 
przedłożoną. Przy głosowaniu przyjęto wszystkie 
paragrafy b e z  z m i a n y .  — Do komisji budże­
towej wybrany T o m a s z e k .  Najbliższe posie­
dzenie w poniedziałek.

Wiedeń 28 maja. (Tel. Be. Boisk.) (Posie­
dzenie Izby posłów.) Rząd przedkłada projekt 
do ustawy o uwolnieniu o.i ceł Lukurudzy i pro­
sa, dowożonych z Serbji i B ułgarji; tudzież 
projekt do ustawy o przedłużeniu kolei Metkowi- 
cko mosśarskiej aż do Serajewa.

Wiedeń 28. maja. (Posiedzenie Izby posłów). 
Cale posiedzenie zajęła rozprawa nad §. 1. u- 
stawy o asekuracji robotników. P. R o g i  mówił 
p r z e c i w  rozszerzeniu tej ustawy na robotni­
ków rolniczych, gdyż wśród lei kategorji nie 
istnieje bynajmniej niebezpi czeństwo wypadków. 
Nat m iast przybyłyby wieśniakowi nowe ciężary. 
W tym też duchu stawia mówca poprawkę do 

§. 1. a mianowicie do ustępu, zawierającego posta­
nowienia co do mchu maszynowego w zakresie 
gospodarstwa wiejskiego. Radea dworu S t e  ł u ­
b a c h  nie sprzeciw u ię ze względów rzeczo­
wych wnioskowi p. B i l i ń s k i e g o i w  dal­
szym ciągu uzasadnia powątpiewania swoje co 
do wniosku p. Rogla. U/ywauie w gospodarstwie 
wi-jskiem maszyn, bądź jak bądi nie odbywa się 
bez pewnego niebezpieczeństwa. Ubezpieczenie 
przeciw wypadkom z tego tytułu, byłoby pod 
w/.ględera technicznym ułatwione z pomocą ko- 
lektywnrgo ubezpieczania wszystkich robotników 
przy służbie maszynowej uszkodzonych. Nad 
wciągnięciem tutaj także robotników, przy ruchu 
kolejowym zajętycń (wniosek p. P r a d e’g o) za­
stanaw iał się Rząd gruntownie i sprawy tej nie 
spuści z oka, choćby ona nic znalazła wyrazu w 
niniejszej ustawie. Powól tego up:truje mówca 
w okoliczności, że wiele kolei podlega bądź 
to austrjackiej, bądź węgierskiej Ugislaturze, 
oprócz tego zaś same zarządy kolejowe uczyniły 
już ze swej strony wiele w kwe-itji asekuracji 
robotników. Gdy ustawa w mowie będąca kilka 
la ‘ potrwa, wówczas sąd o jej dzu łalnoś-i nie­
chybnie korzystniej wypadnie, niżeli dzisiaj. Zre­
sztą ustawa ta przyczyni się także znakomi te 
do zdjęcia z gm in wielu ciężarów (Oklaski).

P A d a m e k  oświadcza, że przy §. 1. gło­
sować będzie tylko za poprawką p. B i l i ń s k i e ­
g o . Gea. mówca p. M e n g e r  popiera poprawkę 
p. P r ą d  e’g o, gdyż zdauietn jego ustawa, w kła­
dająca na koleje dotyeząeą odpowiedzialność, nie 
je s t dziś wystarczającą p. K r o n a w e t t e r  
kwe.sijonuje wyrażenie: „bndowle gospodarcze," 
którego ordynacja budownieza nie zna w cale ; 
żada t.-dy wyrzucenia dotyczącego po­
stanowienia i wnosi odlz;e!ne w tej mierze g ło ­
sowanie. Po merytorycznych sprostowaniach Ro- 
g.a i Adamka, poleca p. N e '! w i r th  przyjęcie 
r< zolu.-ji mniejszości co do roz -zerzenia ustawy. 
N i tern pr/.Hr *ano posiedzenie. Do komisji kon­
troli dśngu państwa wyb:‘Miv został hr. B e r  c li­
t o  1 d. Przedłożeni* o nowej r-gulasji rz ki 
Adygi przekazano ki>:.ii<ji bu Iż-towej. Pp. T a u- 
su h e i towarzysze » n >-zą zaprowidzeuie nale- 
żytośei statystycznej dla wszystkich importowa­
nych i eksportowanych produktów i wyrobów 
(lako wniosek dodatkowy do taryfy rłowej. N a­
stępne posiedzenie jutro o godz. 10.

Na posiedzeniu K o m i s j i  s o c j a l i s t y c z ­
n e j  duia 26. b. m. uchwalono na w nosok 
K o p  p a  wyrazić w sprawozdaniu o wyłączeniu 

hr.'ńni **.Bnrphiftyczoy;h a pod j«rj sdykcji są­

dów przysięgłych, przekonanie, że ustawa ta p o ­
ciąga za sobą z m i a n ę  k o n s t y t u c j i .  Z le­
wicą głosowali Z i e r o t i n ,  B o j a k c w s k i  i 
S t a r z y ń s k i .  Przewodniczący G i o v a n e i 
oświadczył, ie  w pierwszym rzędzie przysługuje 
prezydentowi Izby prawo rozstrzygnąć tę sprawę 
podczas obvad nad ustawą. W sprawozdaniu ko­
misji będzie więc wyrażone także zapatrywanie 
mniejszości, która się z tern nie zgadza jakoby 
ustawa powyższa pociągała za sobą zmianę kon­
stytucji.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  uchwaliła w spra­
wie petycji urzędników biDljotek Uniwersyteckich 
o polepszenie bytu, rezolucję wzywająca Rząd do 
przedłożenia jak najrychlej odnośnej ustawy.

Z pism ruskich.
Brzeżański korespondent Słowa z dnia 27. 

maja, zamieszcza między innemi den uncjację na 
hr. Stan. Potockiego i ciekawą wiadomość o 
groźbie, jaką tenże usłyszał od generał-guberna- 
tora Hurki w Warszawie za to, że za mało jest 
„russkim ": „Oprócz starożytnej zamkowej kaplicy 
w zamku magnatów Sieniawskicb, któią to ka­
plicę zrestaurował niedawno pod naciskiem pol­
skich gazet (?) hr. S. Potocki, teraźniejszy wła­
ściciel Brzeżan, — znajduje się tu jeszcze stara 
drewniana cerkiewka na przedmieściu zwantm 
Adamówka. Tu należy nam zwrócić uwagę, że 
hr. St. Potocki, pomimo, iż jest r o s y j s k i m  
p o d d a n y m ,  nie wańa się prześladować nas, 
Rosjan, podczas każdych wyoorów, a to za po­
mocą oficjalistów swoich rozmaitego rodzaju. 
Słyszeliśmy niedawno, iż tego hr. Stanisława 
podczas gdy bawił w Warszawie, wezwał był 
przed kilku tygodniami g. Hurko przed swoje 
oblicze, ad audiendum verbum za jakieś tam 
grzeszki". Doskonale!

W innej zas korespondencji, przysłanej m ia­
nowicie z Warszawy, przez jakiegoś „Galiczanina", 
znajdujemy hymn pochwalny dla niedawno a-nar- 
łego Szczebalskawo, b. redaktora Bniewnika. 
Był to mąż nieporównany, gwiazda pierwszo­
rzędnej wartości, jak Aksakow, Ławrowskij itd., 
którego śmierć jent niepowetowaną stratą dla 
Rosji i „Galiczyny". Do takiego stopnia miło­
wał „G aliczan", że w cnwili zgonu, chciał tylko 
ich mieć przy swem łożu boleści! Dalej idą 
pochwały dla żony zmarłego i dla „otca" L. M. 
Cybika, który asystował przy pogrzebie iueo. 
Wdowa pani Aksakow posłała za to „ateu" L. 
M. Cy byk owi bO rubli w kopercie, ale ten żadną 
miarą nie chciał przyjąć tych ru b li; pani Szcze 
balskaja tak wtedy powiedziała: ^Użyj je pan na 
rzecz swej Cerkwi, lub oddaj na cele dobroczynne 
w Galicji". Ojciec Cybyk wybmł to ostatnie.

M ir  spodziewa się wiele dobrego od przyja­
zdu m inistra G a u t s c h a  do Galicji. Wyraża bo­
wiem nadzieję, że m inister wglądnie bezparcjal- 
nie w nasze stosunki szkolne i spodziewa się po 
prawy takowych, głównie w utrakwLtycznem se- 
minarjnm nauczy cielskiem, gdzie ruski język do­
znaje krzywdy.

KRONIKA.
Lwóto dnia 29. m aja.

Wiadomości 2 dwora. D n ia  1 . czerw ca  vry- 
jed z ie  c e s a r z o w a  w raz z  arcyks. M a r  j ą  f  a- 
l e r j ą  do F eldafńng, g d z ie  zabaw i 14 dni.

C e  u a r  z  będzie — ja k  donosi Neue f r .P r . —  
podczs pobytu w G a lic ji gościem  hr. A lfred a  P  o- 
t o c k i e g o  w  Ł ańcucie.

Wiadomości osobiste. H r. A lfred  P o t o c k i  
przybył do L w ow a. —  C esarz W i l h e l m  przyb ę­
dzie w tym roku jak  zw ycza jn ie  na la to  do Em s 
i G aste in .

Nekrologja. D r. J ó z e f  G o ń k a ,  lek arz prak­
tykujący w B rzesk o , zm arł po krótkich le cz  do­
leg liw ych  cierpien iach  w  K rak ow ie w 33  roku 
życia . —  Zygm unt S k r z y ń s k i ,  ceniony lekarz, 
urodzony w 1822  r., zm arł w Zam ościu w K r ó le ­
stw ie  P olsk iem . —  E dw ard Junoaza R a d z i e j o ­
w s k i ,  oficer z roku 1831 , zm arł d. 24. k w ietn ia  
we W łoszech  w  75  roku życia . —  N arcyz C i­
s z e w s k i ,  b. oficer b. w ojsk  polsk ich , zakoń czył 
życ ie  w W arszaw ie.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (3 0 .):  F e lik sa  —  
Sulim ira. W schód słońca o godz. 4 . m in. 13 , z a ­
chód o godz. 7. m in. 43.

P o n i e d z i a ł e k  (31 .): P etron eli —  B oże- 
sław a . W schód słońca o godz. 4. min. 12, zachód
0 godz. 7. min. 44 .

Pogrzeb śp. Franciszka Gostkowskiego odbę­
dzie się  jutro o godz. 5. popołudniu z u licy  B la ­
charsk iej.

Festyn akademicki. P rzypom inam y, że  jutro  
odbędzie s ię  na G órze Zamkowej na d o c h ó d  
b i e d n y c h  a k a d e m i k ó w  festyn  z nader u roz­
m aiconym  programem .

Festyn „Sokoła." W e czw artek  d. 3 . czerw ca , 
a w raz ie  n iepogody w n ied zie lę  d. 6 . czerw ca, 
odbędzie się na górze zam kow ej festyn  połączony  
z lo terją  fantów,), na pom nożenie funduszu budowy 
gm achu „Sokoła “ R ozsp rzedaż losów  lo terji fan ­
tow ej, która zaw iera  liczn e w artościow e przed­
m ioty, raczy ły  przyjąć następujące p a n ie ; B reiter, 
B rener, Freundow a, Jab łon ow sk a. Jon asow a, K ise l-  
k o w a , K o steck a , K w ieciń sk a , L ew akow ska, L i-  
brew ska, L ilien fe ld ow a, Ł n czk iow iczow a, M aciulska, 
M arszałk iew iczow a, M oszyńska, JSInrkowskn, P aw -  
lew sk a , Praunow a, RemilsLa, Zam orska, Z iem bicka, 
Ż elazow ska.

D z ięk i uprzejm ości zarządcy telefonów  p. B a r­
d a ch a , urządzoną będzie podczas festynu  stacja  
te lefon iczn a , która połączy drutem górę zam kow ą  
z m iastem .

W program w chodzi w ic ie  bezp łatnych  roz­
ryw ek. przyczem  dw ie najlepsze tu te jsze  m uzyki 
w ojskow e pułku 9. pod k ierow nictw em  p. F a lla
1 80 . pod k ierow ui twem p. Z istlera , naprzem ian  
przegryw ać będą najnow -ze koncertow e u tw ory; 
spodziew ać się  przeto na leży , że publiczność lic zn ie  
zbierze się  na festyn ie .

Wycieczka do Podhorzec i Oleska. S tow arzy ­
szen ie  rękodzieln ików  lw ow sk ich  „G w iazda" urzą­
dza w n ied zie lę  dnia 6 . czerw ca w ycieczkę do 
P odhorzec i O leska. W yjazd  z s L w ow a, a m iano­
w ic ie  z dw orca kolejow ego „na P odzam czu", na  
stąpi o godz. 6 . rano. K oszta  podróży tam  i  na- 
powrót koleją  do O żydow a i podwodami na m iej- 
ce wynoszą 2 złr. 20  e t .;  zap isyw ać się  n o żn a  
w  binrze Stow . „G w iazda" (F ranciszk ańsk a 1. 7) 
do dnia 3. czerw ca br., w  którym  to duin najpó­
źn iej p ieniądze złożone być m ają. —  W  razie n ie­
pogody w y cieczk a  odroczoną zostan ie  do dnia o- 
g ło szen ia . S zczegółow e program y m ogą otrzym ać  
osoby, chcące w ziąć u d zia ł w w y c ieczce , w  
„G w ieźd zie" .

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała n&ncsycłeia Jana Furdaika w Paoiołtowicach

rzeczyw istym  nauczycielem  szk o ły  etatow ej w  P a -  
czoftow lcach

Ostroinosć nie zawadzi; z tego  też  zapew ne  
powoda na strychu realności pod 1 . 18 przy u licy  
K iz y w e j , gd zie  przez parę dui dym z dziuraw ego  
kom ina w ydobyw ał s ię  dacnem na u licę , ziożono  
w czoraj p ięć cetnarów  siana. Obecnie dym w y­
chodki górą i w szystko  je s t  w  porządku. N iektóre  
sąsiedn ie domy ubezpieczone są w  tow arzystw ach  
zagran icznych , które postanow iły  w razie  k a ta ­
strofy  w ystąp ić przeciw  gm inie m iasta  L w ow a z 
pozwem  o odszkodow anie, w  myśl ustaw y cy ­
w ilnej.

Ofiara. P . A d o lf G edsclener, radca dworu  
w krajow ej D yrekcji Skarbu we L w ow ie, ofiarował 
na pom nożenie kap ita ła  zakładow ego jub ileuszow ej 
fundacji zapom ogow ej im ien ia  A dolfa br. Jorka- 
sch a -K o ch a , dla wdów i sierót po urzędnikach  
sk a ib ow ych  dwa 5-prc. lis ty  zastaw ne g a lic . T ow a­
rzystw a  kredytow ego ziem sk iego  ser. V  nr. 6o0  
i 11 .381  po 100  złr.

Dar. C esarz u d z ie lił z pryw atnej sw ej szkatu ły  
na d alszą  budowę konw iktu  Zgrom adzenia J ezu  
sow ego, w B ykow icack, pod Chyrowem, zapom ogi 
w kw ocie 3 .0 0 0  złr.

Do stowarzyszenia „Rodzina" p rzystąp ił p. 
nam iestn ik  F ilip  Z aleski.

Jubileusz profesorski, z K rakow a nadesłano  
następującą o d ezw ę: „D r. L udw ik Teichm an, pro­
fesor zw yczajny  anatom ji opisow ej w U n iw ersyte­
cie Jag ie lloń sk im  w K rakow ie, w iceprezes A k a-  
demji U m iejętności tam że, ck. radca rządow y, k a ­
w aler  orderu F ran ciszk a  Jó ze fa , b y ły  rektor U n i­
w ersytetu  i były dziekan  w yd zia łu  lek arsk iego , 
przew odniczący w w yd zia le  p rzy iod n iczym  w k r a ­
kow skiej Akaderaji U m iejętności, słynny badacz 
na poln anatom ji opisow ej, którego gorliw ym  z a ­
biegom  zaw d zięcza  K raków  pierw szorzędny zakład  
anatom iczny, który w łasn ą  pracą stw o rzy ł dla  
w yd zia łu  lek arsk iego  muzeum anatom iczne, jakiem  
nie w ie le  U n iw ersytetów  p oszczycić  się  m oże, koń­
czy  w  bieżącym  roku 25 . rok d zia ła lności sw ej 
profesorskiej. O tóż uczn iow ie w yd zia łu  lekarsk iego  
w  U n iw ersytecie  krakow skim  postan ow ili z okazji 
tej uroczystym  oLchodem u czcić  szanow n ego ju b i­
la ta  i na obchód ten n aznaczyli dzień 3. lip ca  
bież. roku. —  W  im ieniu kom itetu: P rzew odni­
czą cy : St„ Buczka S ek retarz: Antom  Filimowski 

Tajemniczy lekarz „praktyczny". Od d łuż­
szego  czasn pojaw iają się  w m iejscow ych d zien n i­
kach in seraty  nader dw uznacznie sty lizow an e, któ- 
rem i raz „W . Gerlach" (Rynek), to znów  n iejak i 
„Dżon" (nl. P iekarska), w reszcie  „lekarz p ra k ty ­
czny" bez w ym ien ien ia  nazw iska (pl. H a lick i i 
W ałow a), polecają się jako  sp ecja liśc i w  chorobach  
zew nętrzn ych . In seraty  te  —  jak  się  obecnie do­
w iadujem y —  pochodzą od tu tejszego  p a t r o n a  
c h i r u r g  j i p. J.  D.  K a r p i e l a  i w idoczn ie są  
w prost obliczone na obałam ucem e ludzi ła tw o w ier ­
nych, szczegó ln ie  poczciw ców  z prow incji. P an  ten  
w idoczn ie musi n iez łe  robić in teresa  skoro opłaca  
sążn iste  in seraty  i  cztery  pom ieszkania stósow nie  
urządzone. U trzym yw anie k ilku  pom ieszkań i or­
dynow anie w tychże pod przybranem i nazw iskam i 
j e s t  przeciw ne u staw ie i dziw im y się  mocno, że 
w ład ze dotychczas nie w g ląd n ęły  w tę ta jem n iczą  
spraw ę i nie zrobiły porządku. Spodziew am y się, 
że fizykat m iejsk i zbada tożsam ość osoby pp. G er­
lacha, D żon a i K urpiela  i położy tam ę dalszym  
nadużyciom , na które tak  d ługi czas patrzano  
przez palce. W strętnej tej spraw y bylibyśm y może 
nie podnosili, gdyby nie liczn e  zaża len ia , które  
odbieram y tak  z prow incji, jak  i od osób, zam iesz­
kałych  we L w ow ie, a które dom agają s ię  porusze­
n ia  jej publicznie.

Na WySOKim Zamku były z początkiem  maja 
dwa stow ik i, jeden pod „kopcem" od południa, a 
drugi na stokn ku K ise lce . W  k ilka dni um ilk ły , 
a pomocnik ogrodnika zn a laz ł w gęstw iu ie  w tych  
sam ych m iejscach, g d z ie  one śp iew ały , dw ie po 
rzucone s ia tk i. N otujem y ten fakt, ażeby zw rócić  
uw agę na to, że straż  i p iecza  nfid p lantacj ,mi 
W ysok iego  Zamku je s t  w ogóle bardzo n ied osta ­
teczna , k iedy  naw et n ietylko p taszn icy  mogą z a ­
kładać s ia tk i, ale po stokach od u licy  Zamkowej 
pasą się  tak że  najswobodniej po całych dniach  
krow y.

Jubileusz pułku piechoty ks. Adolfa Nassau.
D z iś  obchodzi stacjonow any w naszem  m ieście 15. 
pułk p iech oty  40 -le tn i ju b ileusz nadania teg o ż  ks. 
A dolfow i N assauskiem n.

Z tego  powodu odbędzie s ię  o godzin ie  w pół 
do 3. popołudniu bankiet w lokalnościach  K asyna  
oficerskiego, zaś o godzin ie 6 . w ieczorem , festyn  
dla żo łn ierzy , na który otrzym ali zaproszen ie cały  
korpus oficerski w raz z rodziną.

B ęd zie  to zabaw a Indowa, a dla oryginalności 
podajem y w dosłownem  brzm ieniu program u ło­
żony przez aranżerów  festynu, brzm i on jak  na­
stępuje :

„P rosim y czy ta ć ! Coś podobnego nie co dzień  
się  w i i z i ! D z iś , 29. maja 1886  o 6 . god zin ie  w ie ­
czór , rozpoczyna się na placu Jab łonow sk iego , 
nadzw yczajne przedstaw ien ie  jub ileuszow e w yko­
nane przez T ow arzystw o a r ty s ty c z n e : „My wid
N assau", znane w szersz  i w zd łuż w całym  F ranz- 
.Tosefs L andzie. P rogram : 1. Pochód śm ietanki ar­
tystyczn ej T ow arzystw a w ozdobnych strojach, 
przy od g łosie  n ie  dość za szczy tn ie  znauej kapeli 
Pim  zow sk iej. 2. Marsch A dolfa  Scheib elreitera  *).
3 . ć w ic z e n ia  pospolitego ruszen ia  z W ilczek -L an d ’n 
w ykonane z n iezw ykłym  sprytem  przez w ojow niczą  
część  członków  T ow arzystw a. 4 . R usin i Mazurka, 
scena kw aternnkow a z tańcam i i śpiew am i w 1 . 
akcie. Osoby: Hryńko P rytu ła , w ice-gefreiter  p. T. 
K aśk a F ig la rn a  *%. 5. H ej z góry! M azur T y-
m olskiego. 6 . Stemple cbaise  we workach, w yko­
nane przez 12 panów T ow arzystw a. 7 . a) „Jak  
nicz mnia pokryje", b) „Słuchajcie żo łn ierze z n- 
w agą i czcią" , odśpiew a chór m ęski z C ap-W ieu.
8 . „Scliatz" . W alc S tra u ssa * ). 9. „Ślepa g o r li­
wość i garnnszek", rzecz n iew ym ow nie kom iczna.
10. „P asow anie się 'gladjatorów  z w yspy Salm" 
(o nagrodę). 11. „H ilda G a v o tte“, Scheibelreitera. 
1 2 . „W esele w karczm ie" , scena z ży c ia  w ie j­
sk iego w jednym akcie. Osoby: W ieśn iacy, w ieś­
n iaczk i, p is a iz , w ójt itd . 13 Tęsknota za  „K nack- 
W urstem ". sk o czn a  scen a  z przysm akiem . 14. W iele  
obiecujący „.Tonglenr" z Cap F lyge ly . 15. „L utnia  
p o lsk a -, A dam a W rońsk iego*). 16. a) wMir wam  
bratia", b) „K rasna d iw ico" , odśpiew a chór m ęski 
•z C ap-W ien. 17. W alk a  o nagrodę skoczków  „V oll- 
blutów ". 18. W alka  o nagrodę tancerzy „kolo- 
m yjki". P rzygryw ać będzie kapela P in czow sk a . 
19. „G asparone". W alc M illikkera *). 20. „ N ie ­
d źw ied zia  rodzina z Z ichy L and’n “. M rukli a 
scena z baletow ą barw ą. 21. a) „Pom uik w  Tar- 
m p olu" , b) „W ercbow yna", odśpiew a chór m ęski 
z C ap-W ieu. 22. „Od dworu do dworu". M azur 
W rońskiego.

P rzerw y  m iędzy produkcjam i uzupełn ią  śp ie ­
w y słow icze , Łtrzały  m oźdzJerzow o, pocenie się, 
palen ie cy^ar, trąb ien ie na kuflach itp.

Zakończenie p rzed staw ien ia  i zabaw y oznajm i

„C ap-Tegetthoff" *), cap strzyk  i tr z y  s trza ły  m oź­
dzierzow e. O lic z n e  zgrom adzenie prosi uprzejm ie  
T ow arzystw o artystyczn e.

U w a g a .  U 3tęp y  oznacz, ne gw iazd k ą  *) w y­
kona m uzyka pułkow a.

Jed en  z krajow ców  oędzie daw ać w sze lk ie  
objaśnienia (lecz  z daleka) za pomocą mapy, co do 
stosunków  sta ty styczn ych , geo log iczn ych , p e la g lsty -  
cznych, etno- i ta gd a lig iczn ych  stosunków  F ran z-  
Josef-L an d ’u “.

Ulica Janowska była w czorajszej nocy wi­
dow nią w ybryków  H lk u  żo łn ierzy , m ianow icie sz e ­
regow ców  oddziału trenow ego, k tórzy  z w yciągn ię ­
tym i nożam i dobyw ali się  do domów, żądając od 
m ieszkańców  d ostarczen ia  cygar. N iek tórzy  m iesz­
kańcy o tw orzy li bramy, w idząc jedaak p ijanych  
żołn ierzy , zabarykadow ali d rzw i napow rót. W  do­
mu pod 1. 39 oderw ali oni ok iennicę i zm usili 
m ieszkającą tam  traflkantkę do ofiarow ania im 
gra tis  cygar, a w kam ienicy p id  1. 33 rozb ili no­
żam i drzw i i ław k ę przed domem ustaw ioną. P o ­
dobny napad u rząd zili na kam en icy  pod 11. 41 , 
37 1 78 , gd zie  znow u poturbow ali służbę s ta jen -  
ną. N a k rzyk  napadniętych zb ieg li się  dom ow nicy, 
uzbrojeni w sto łk i, łopaty  i m iotły i zm u d li sy ­
nów M arsa do odwrotu. D z ię k i energicznym  po­
szukiw aniom  ndało się po licji w yśled zić  spraw ców , 
których oddano w ła lzo m  w ojskow ym  do u karania .

Wyłamanie sklepienia. D o m agazyuu sk lep io ­
nego i żelaznym i opatrzouem i kratam i i drzw iam i 
złożono onegdaj zagrabione ruchom ości p. S. P ., 
które miano w czoraj oszacow ać. K om isja  złożona  
z kandyaata notarjalnego p. K ., w oźnego eąd >- 
w ego i ocen ic ie ll sądow ych przybyła is to tn ie  w czo ­
raj do m agazynu, po ot,varcin  jednak  zam ka nie  
można było drzw i otw orzyć, gd yż z w ew nątrz z a ­
w alone były ciężkim  przedm iotem . P o d łuższej 
m anipulacji otw orzono w reszc ie  że lazn e podwoje i  
pizekonano się, że ja cy ś n iew yśledzen i dotychczas 
złod zieje  w kradli się  do m agazynu, w yb ili obszer­
ny otw ór w sk lep ien iu  i zabrali ztam tąd za g ra ­
bioną b ie lizn ę  i snknie.

Czyszczenie kloak, pomimo liczn ych , a naw et 
surow ych (!) rozporządzeń m agistrack ich , odbyw a  
się  je szcze  c ią g le  przed god ziną  1 0 . w ieczorem . 
Oto w  nocy z 27 . na 28 . czyszczon o  k loak i domn 
pod 1. 15 przy u l. Sm oczej. M anipulacja tak a  przy  
panujących obecnie upałach m e może żadną miarą  
w płynąć korzystn ie  na zdrow ie m ieszkańców , cho­
c iażb y  się odbyw ała za pomocą „wypróbowanych"  
herm etycznie zam kniętych beczek. W idocznie ro z­
porządzen ia  w ładz m iejsk ich  są lek cew ażone...

Pryw atna szuler,.ia, w  ciągu  ostatn ich  kilku  
m iesięcy  w padła policja  tu tejsza  na trop kilkn  
pryw atnych domów gry , utrzym yw anych w yłączn ie  
przez żydów . W czoraj odkryto now y tak i zakład, 
m ieszczący  się w salonach p. Salam ona S challa  
przy nl. S tarotandetnej 1. 9. A jentem  ściągającym  
gości do ow ego salonu był sam p. Sch alla , a osta ­
tn ią  ofiarą jego  był n iejak i p. T. K or..., który  
p rzegra ł tam około 100 z łr . J e ż e li w prow adzony  
do tej nory w szystko przegrał, w tedy p. S challa  
przyjm ow ał w zastaw  kosztow ności, i w ten  sposób  
kontynow ano grę aż do skutku. P . K or. donosząc  
o tem poli.-j’, tw ierd ził z ca łą  stanow czością , że 
tak  w łaśc ic ie l domn gry  jak  jego  w spóln icy po­
sługują się  fa łszy w ą  grą i gorące mi trunkam i, 
którem i częstu ją  grających . D odać mnsimy, że p. 
Schalla  śc ią g a ł do sw ego domn przew ażnie lndzi 
z n iższych  w arstw  społeczeństw a, a co rzem ieśl­
ników  i rękodzieln ików , k tórzy tra c ili tam grosz  
ciężk o  zaDracAwajiy,

(B) z pod Morszyna. W łó c iw szy  w łaśn ie  z 
M orszyna, pozw olę sobie przesłać wam o nim słów  
kilka. Żal zapraw dę —  nie powiem naszych w y­
bornych zdrojow isk , które, je ż e l i  się  wolno  
tak  w yrazić , m arnieją ua korzyść „badów" z a g r a ­
nicznych, —  ale ża l na każdym  kroku tego  n a ­
szego  społeczeństw a, k tó ie  nie umie n a leżyc ie  o- 
cenić, a może i n ie zna tego , co sw oje, p lącąc  
bogaty haracz obczyźn ie. B o, czyżby kto u w ie­
rzy ł, że  w  M orszynie, w którym  są wyDorne k ą ­
piele borow inow e i solankow e, a  przytem  zupełna  
sposobność odbycia gruntow nej kuracji hydropa- 
tyczn ej, je s t  dotąd w szystk iego  ty lko  k ilk a  osób, 
gdy rozm aite tego  rodzaju zak łady  zagraniczne  
cieszą  się  jn ż  n iezaw odnie w ielką  liczb ą  gości z  P o l­
sk i, chociaż na sam ą podróż w tam te scrony w y­
dać potrzeba ty le , ile  ua caty w ogóle pobyt 
w raz z podróżą w  M orszynie, leżącym  tnż przy  
sta c ji kolejow ej, —  zuanym  z n a jśw ieższeg o  
pow ietrza, z lasów  szp ilkow ych  i wybornej pod  
każdym w zględem  opieki sam ego Z akładu. Z a iste  
sm nfuo, gdy wśród ogólnych skarg na rzeczyw istą  
biedę, jaka  nas gn iec ie  bez lito śc i, sam i n ie mamy 
m iłosierdzia dla sieb ie , narażając się  lekkom yśln ie  
ty lko  na tem w ięk sze  a niepotrzebne w ydatk i. A  
przecież  teraz  przynajm niej, k iedy obcy w ystępują  
przeciw ko nam z taką bezw zględnością , my w resz­
c ie  zacząć pow inniśm y być w zględ n iejszym i d la  
sieb ie  i korzystać  z w szelk iej sposobności z a o s z ­
częd zen ia  grosza, tem bardziej, że za  m n iejszy  na 
razie  w ydatek  odniesiem y ten sam, a może i w ięk­
szy  pożytek, n iż  za  granicą.

Interesow anym  zaręczyć m ogę, że  w M orszy- 
nie naw et kuchnia je s t  znakom ita,

Bohorodczany 28 . m aja. Do R ady pow iatow ej 
w Bohorodczanach w ybrani zo sta li : I . Z m n i e j  
s z y c h  p o s i a d ł o ś c i :  ks. A lek sy  Z a k liń sk i; 
k s. C yryl P a c z o w s k i, k s. A n ton i A ndrocliow lcz ; 
ks. L ew  W itoszyń sk i ; ks. J ó z e f  S m o ln ic k i, A le ­
ksy B arabasz, w ójt gm iny w B ohorodczanach; F e ­
dor H ow era, w. g . new oczyńskiej ; O leksa K rycak , 
w . g . m onascyrczańskiej ; A ndrzej W ołoszczu k , 
m ieszczan in  buhorodczań sk i; M ikołaj B asarab, 
gospodarz z L a c h o w ic e ; Szym on Ł nkacz, gosp. 
ze Starnni, i S tefan  Jack ów , gosp. z R akow iec.
I I . Z m i a s t :  K arol K a lik , burm istrz bohorod-
c z a ń sk i; K arol K rasnskI, p o c z tm is tr z , a dalej 
sta ro za k o n n i: lekarz A d o lf Tnmin, M ojżesz B ern- 
feld , M eehel R yg ier  (w szyscy  trzej z Boho- 
rodczan), W olf K le tte r  z Ł yśca  i Siinche W izner  
z Sołotw iny. I I I . Z w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ­
ś c i :  J ó z e f  Szeliń sk i, w ła śc ic ie l dóbr; Tom asz
Schrotter, dyrektor dóbr boboi-odczańskic.i br. Stw- 
diona ; F ran ciszek  H ess , dyrektor dóbr S ołotw in y:  
ks. Jan  Skałuba, przeor 0 0 .  D om inikanów  w B o- 
horodczanrch ; K arol Sobota, notarjn sz; S tau lsław  
Jan iszew sk i, dyrektor fabryki nafty  w  Z w iniaczu , 
i W incenty  G łow iński, burm istrz m iasta S o ło tw i­
ny. D o W ydziału  w y b r a n i; J ó z e f  Szeliń sk i, jako  
prezes, ks. A lek sy  ^ ikliństri, jako w iceprezes. 
C złonkam i zaś W yd zia łu  : ks. C. P aczu w sk i, ks. 
J ń zef Sm olnicki) pp. Tomasz Schrotter, W inc. 
G łow iń sk i i W A r K le tte ,-. N a zastępców  : ks. A n- 
drochow icz, ks. Jan  Skołnba, A l. B arabasz, K arol 
Sobota i A d o lf Tumin.

W arszaw a  24 maja. P an  P a licy n , który od­
gryw a w obec przybyłych aktorów  rosyjsk ich  rolę  
m arszałka  dworu, trzem  ty lko  K urierom  p rzysł ł  
b ilety  na p rzedstaw ien ia , do innych pism w y sty ­
liz o w a ł odezw ę, że  kto chce, po kartę w olnego  
w stępu  niechaj s ię  zg ło s i. R zecz  prosta, i i  żadna

z pism , m ających po tym  kreku prawo obrażenia  
się  nie uznało  za  w łaśc iw e  spraw ozdań pom iesz­
czać . Coż się  jednak  sta ło  ? Oto w czoraj przy­
szed ł nakaz z cenzury, pom ieszczen ia  konieczn ie  
spraw ozdań, i  to  około god zin y  3 . po południa. 
W strzym ano w ięc  w szystk ie  codzienne pism a aż  
do ch w ili, w  której spra .ozdan ia  zosta ły  napisane  
i  pom ieszczone J a k o ż  dopiero około god zin y  7. 
w ieczorem  w szy stk ie  w ysz ły  z pod prasy natural­
nie k recenzjam i.

T akich  epizodów  kom icznych m acie codziennie  
pod dostatkiem . P an i H urko p rzy sz ła  nareszcie  
m yśl nrządzdnia w nadchodzący czw artek  w ido­
w isk a  sk ładanego , w którym by w z ię li n d z ia ł p o l­
scy  i rosyjscy  artyści. P on iew aż w e czw artek  
przypada galów ka, przeto miano odśpiew ać „B oże  
carja chrani" i tea tr  m iał byc gratis. J n ż  senator  
G ndow ski zw o ła ł odpow iednią se 'ję  —  ju ż u łożył 
program ow ego w idow iska, gd y  ndało się  prze­
c ież  komuś M arji A ndrejew nie w ytłum aczyć, iż  
w ykonanie tego  projektu narazić  m oże na kom­
prom itację pustek tea tra ln ych  których zapełn ić  
nie będą w stan ie  urzędow e figury, i  ca ły  projekt 
poszed ł ad acta.

A rtyśc i tym czasem  rosyjscy  na piątkowem  
p rzed staw ien ia  w  tea trze  R ozm aitości w ręczy li 
A lojzem u Ż ółkow skiem u w ien iec  w spania ły  z na­
pisem  p o lsk im : „Znako item u polskiem u artyśc ie
—  artyśc i rosyjscy."  Pan H urko zap ew n ia , żo 
za  gościnę trupy m oskiew skiej R ząd przyw róci 
subw encję w sum ie 3 0 .0 0 0  rs. D o tego  dodać 
w ypada znano : Timco Banaos et dona ferentes.
N a p rzed staw ien iu , na któren. w ręcza li artyści k 
rosyjscy  w ien iec  Ż ółkow skiem u, zd a rzy ł s ię  za ­
bawny epizod, d ow odzący  pod jak  czajnem  okiem  
pozostaje  obecn'e tea tr . Ż ółkow ski w szed ł na | 
scenę, poczęto  bić ok lask i, k ied y  artyści w  ęcza li 
ma w ien iec. N ie  w ied  ąc o co id z ie , św ieżo  przy­
były z L ubelsk iego  obyw atel pan K ., n iezad ow o­
lony z  tego  że pnbliczn >ść oklaskam i grę p rze­
ryw a —  syknął. Z auw ażyła  to publiczność i pod­
c iągn ęła  okoliczność pod kategorję n iezad ow ole­
nia , z obyw atela  onego po zaprow adzen iu  do cyr­
kułu spisano protokoł i w  ślad  za  tom praw do­
podobnie pójdzie kara na człow ieka , k tóry  Bogn  
dneha w inien .

Rzym 27 . m aja. Od 26 . bm. w  południe z a ­
chorow ało w W e n e c j i  skutkiem  cholery 20  osób, 
a nm arło 13. W  B a r i  zachorow ały  2 , nm arła  
1  osoba.

Zapewnienie Pasteura. Słynny uczony fran­
cusk i zapew nił jed nego  ze sw ych pacjentów  z 
R osji, który opuszczał F aryż  zupełn ie w yleczonym , 
iż  odtąd nie potrzebuje s ię  w cale  obaw iać w odo- 
w strętn . P asteu r p o w ie d z ia ł: „Jeże lib y  pana k ied y ­
kolw iek  zn o w j p ogryzł p ies w śc iek ły , to n ie po­
trzeb u jesz  pan do mnie przyjeżdżać na knrację, 
albow iem  jad  w ściek lizn y  d zia łać n ie będzie."  
P rzytem  znakom ity uczony w sk aza ł na tr z y  małpy 
znajdujące się  u n iego w  laboratorjuin, pokąsane  
przez  psa w ściek łego . Po pierw szem  ukąszeniu  
zaszczep iono  im jad , po drągiem  i trzeciem , n ie  
leczono ich w ca le , rany sam e się  za g o iły  i  z w ie ­
rzęta były zdrowe.

Z pow yższego  w yw nioskow ać m ożna, że za ­
szczep ien ie  jadu w śc iek lizn y  zab ezp iecza  dane in ­
dywiduum raz na zaw sze od w odow strętn.

Długowieczność. W  Ja w iszo w ica ch  pod Oświę* 
cim em, um arła dnia 25go  maja b. r. doczekaw szy  
s ię  czw artego  pokoleuia n-ejaka M arianna K orczyk- 
liczą ca  104  la ta .

„Halhofit". N ow o zaw iązane w 'Wiedniu To- 
ww. zystWo akL jjnj aiu  aoaonyw am a w itlh ich  j, 
sięb iorstw , ja k  rozsadzen ia  sk a l gran itow ych , ocz] * 
szczan ia  wód z ra f itp ., zaw ezw ało  w tych dn iach  
w arszaw sk iego  inżyniera-chem iK a p. R akow skiego, 
dla k ierow ania  tak iem i rob otam i, za  pomocą naj 
now szej 1 najsiln iej eksplodującej m aterji wybucho­
wej, zw anej „lielbofitem ", z którą p. R . dokony­
w ał podobnych robót na K au k azie . T ow arzystw o  
podjęło się znacznych robót w k ilku  m iejscow o­
ściach  Enropy, a ta k że  w A fryce (K ongo) i A m e­
ryce, dokąd p. R . udać się  ina d la  sk reślen ia  p la ­
nów i kierunku roboty.

Mamka następcy tronu hiszpańskiego. K oie- 
gjnm lekarsk ie w  M adrycie , które zajm ow ało s ię  j  
spraw ą w yn alezien ia  karm icielk i dla p rzy sz łeg o  |  
króla H iszp au ji, w yszuk ało  bezpośrednia przed ie -  j l  
go przyjściem  na św ia t, silną, 2 6 -le tu ią  d z iew czyn ę  T  
nazw iskiem  M aksim ina P odraja  z H e r a s , m iaate- - 
czka położonego w prow incji Santander, obfitującej 
w karm icielk i. N ow a ta  w ysoko położona osoba, I 
która zysk a ła  tak  zaszc/.ytue a niem niej i ren to­
wne stanow isko, była  do niedaw na stw orzeniem  
anem icznem , a nadto ubogiem , tak , że nie m iuU  
naw et za co ubrać się  p rzyzw oic ie . J e s t  to w y­
soka, k szta łtn a  brunetka, z czarnem i b ły szczącem l 
oczym a i z  przędziw  m e pięknym  lśn iącym  kruczym  
włosem . Śn ieżno-b ia łe  perłow e zęby, u sta  lekko w y ­
dęte i podobne do rozw ija jącego  s ię  pączka c ie ­
m no-czerw onej róży, w reszcie  ś liczn a , w io tk a  k i­
b ić ,  tw órz t obraz w dzięków  tej królew sk iej k ar­
m icielk i. P ięk n a  mamka um ieszczona b ęd d e  v pa- J 
łacu  z w szelk iem i w ygodam i. J e j za stęp czyn i ow en- 1 
tnalna , którą nazw aćby m ożna w ice-m am ką, nu-zy- I 
w a się  A d ela ida  &oto, ma la t  24  i pochodzi rów - i  
n ież  z Santander. R eszta  karm icieiek , z g ła szo ją - [ 
cych s ię  do konkursu, pow róciła  do sw ej ojczyzny  . 
każda otrzym ała za  fa ty g ę  po ty s iąc  franków . 
Znaj.low ała s ię  m iędzy niem i taKże p iękna donna 
Y en an cia  P e llon , żona b ogatego  ja k  K reza s kupca  
z S e la y a , która chcia ła  karm ić d z iec ię  królowej 
bez w yn agrod zen ia , coś niby z uw olnieniem  o l  
taksy  otw orzyć mn m acierzyńsk ie serce N iestety , 
lekarze n ie m ogli zrobić nżytkn  z tej p a trjo tycz-  
nej oferty.

„Towarzystwo petersburskie.”
Kto spragniony jest wypoczynku i radby 

uciec na chwilę z parlamentarnego i dziennikar- i 
skiego gwaru cywilizowanej Europy—ten znajdzie ! 
dziś jeszcze w tej Europie państwo kolosalnych 
rozmiarów, w którem  władza absolutna podniosła | 
„milczenie grobowe" do godności racji stanu. Co j 
bowiem dzieje się w Rosji, o tem nie dowiemy 
się po dziś dzień, ani ze stenografowanych mów 
jej mężów stanu, ani też z l e a d e r ó w  tamtej- t 
szych dzienników. Wszak ministrowie cara, nie i 
maiąc i n e potrzebując nikogo przekonywali dl.i 1 
8 bie kaptować, nie m-iją też nic do gadan:a ! I 
Piastują oni korzystne stanowiska swoje w tym 
jedynie celu, aby z ich wyżyn pilnować punLtu- 
alnego sp łniania rozkazów Bamodz'ej żcy Wszpch- 
R-isji (rozkazów, najczęściej przt z nich samych 
mu podszeptywanych). Publicystyka rosyjska nie 
może być eebem opinji publicznej swojego kraju, 
p u iew aż  pod jurysdykcją knuta „bLgonadl. z u “ 
poddani postępują lojalnie i roztr. pnie, jeśli po­
lityczne i społeczne przekonania swoje, jako zu­
pełnie w tych warunkach dla ogółu zbędne, dla 

! własnego tylko użytku kryją gdzieś w najgłęb- 
' szych tajnikach duszy.

Natomiast czasem pomiędzy wierszami ro*
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syjskich powieściopisarzy, z co raz rzadszych 
okazów nihilistycznej prasy tajnej i z korespon- 
dencyj niektórych dziennikom europejskich,dowie­
dzieć się można sporadycznie prawdę, o pań­
stwowym i społecznym stanie ośmdziesięc.omiljo- 
nowego tego narodu. Wszystko to jednak za 
mało, jeśli się chce zaspokoić ciekawość w tym 
kierunku, jak  też ci rosyjscy mężowie stanu u 
ciebie w domu wyglądają? Owoż legendo^ y tro ­
chę hrabia Paweł V a s i I i z paryskiej Nom elle  
ttevue, podając światu w ostatnich numerach 
tego pisma sylwetki z „petersburskiego towarzy­
s tw a / zasłuży] się poniekąd twoim współczes­
nym. JtCzecz bowiem pozornie nader dziwne, że 
całe dziennikarstwo Rzeczypospolitej francuskiej 
—nie wyjmując nawet radykalnej jego części— 
pomimo właściwości swojego terenu i w obec 
dbleko idących ułatwień, płynący ca dlań z repu­
blikańskiej formy Rządu i niemal bezgranicznie 
swobodnego ustawodawstwa prasowego; pomimo 
tradycyjnych sympatyj swoich dla PolsKi — co 
wszystko daje mu przecie możność do objekty- 
wDej krytyki politycznych stosunków Rosji — to 
dziennikarstwo, powtarzamy, jakby z zmycłu po­
krywa milczeniem obszerny ten rozdział między­
narodowej hiotorji współczesnej... Pewien sprytny 
i pomysłowy radca petersburskiej ambasady w 
Paryżu, urządził był w roku 1883 formalny po­
ciąg wycieczkowy nadsekwańckich dziennikarzy 
bulwarowych z Paryża do Mockwy. Otóż entuzja­
styczne sprawozdania następne tych panów, czę­
stowanych tam suto . hojnie na rozkaz cara, 
stanowią poniekąd tło dla idei i ispiracyj rożo- 
wych, któremi opinja publiczna Francji dotych­
czas się karmi... Republikańskie dziennikarstwo 
fc go narodu —-  zawsze jeszcze roszczącego sobie 
p r a w o  p r z o d o w n i c t w a  ^  cywilizacyjnym 
pochodzie społeczeństw europejskich—ze zdumie­
wającą obojętnością ignoruje groźne często obja­
wy rosyjskiego despotyzmu i ani słowa cieplej­
szego nie ma ze swej strony dla milionów de- 
ptanycn stopą białego cara... Wszystko to dzieje

czają główny wątek akcji, że na tendencję sztuki 
nie ze wszystkiem można się goazić, że wreszcie 
niektóre sytuacjo grzeszą nienaturalnością — „Pe­
chowcy" wczoraj powiedli się, choć się nie udali.

Oryginalność pomysłu, znajomość efektów sce­
nicznych, dowcipny częstokroć dyalog, stanowią 
dodatnią stionę hrotochwiii, Która, jeśli nie mylą 
nas słuchy obiegające salę teatralną w czasie wczo­
rajszego przedstawienia, powstała w ciągu nio- 
spełna dwu tygodni czasu.

Jest to zatem praca, pisana prawie — jak to 
mówią „na kolanie", i z tego też powodu nie mo­
żemy się wdawać w obszerniejszy rozbiór takowej 
Mamy nadzieję, że pp. Abrahamowicz i Ruszkow­
ski, nie poprzestając na wczorajszych sukcesach, 
przerobią „Pechowców" staranniej tak, jak na to 
zasługuje szczęśliwy pomysł i całe założenie far­
sy, która w akim razie godnie będzie mogła sta­
nąć obok „Męża z grzeczności".

w spomnielićmy powyżej o tendencji „Pechow­
ców*, na którą nie ze wszystkiem się piszemy. 
Na pierwszy rzut oka zarzut podobny w zastó- 
sowaniu do farsy, wyaai się może nieuzasadnio­
nym Inaczej wszakże przedstawia się cała ta 
spiawa naszym oczom. Oto autorowie „Pechowców* 
obrali sobie za cel w ostatniej swej pracy satyrę, 
nie jeb w dotychczasowych swych ntwoiach („Ni- 
hiliści*, „Mąż z grzeczności") stosunków czysto 
towarzyskiej natury, lecz stosunków społecznych 
w szerszem tego sluwa znaczeniu. Nie mamy im 
tego wcale za złe, lecz jakkolwiek aa afiszu nie 
wymieniono miejscowości; w której rzecz się roz­
grywa, widać dość wyraźnie z całego przebiegu 
sztuki, że autorowie mieli na myśli stosunki miej­
scowe. Słusznie fakt ten mógł dotknąć boleśnie 
tutejszą inteligencję izraelicką, która niemal co­
dziennie składa dowody poczucia narodowego i 
prawdziwie obywatelskiej ofiarności. Za dobre 
chęci nie należałoby jej odpłacać parodją, szyder­
stwem. Jako łatwy a jedyny — naszem zdaniem 
— środek wyjścia z tej kolizji może posłużyć pp. 
Abiahamowieżowi i Ruszkowskiemu przykład śp.

Cię dzięki marzycielskim utopiom o jakimś rosyj- |  Stanisława Dobrzańskiego, który w „Złotym cielcu"
sko-francuskim aljansie, który wrzokomo dopo- 
módz ma do zwycięzkiego odwetu na Niemcach. 
(Jtopie te — nie przesadzimy wcale tak mówiąc— 
zajechały, jsk  fura siana do głowy każdego 
Francuza i opanowują tam despotycznie wszyuito 
inne, ustawiły pomost pomiędzy Republiką pięk­
nej Francji a monarchją absolutną nad N^wą. 
Swoją drogą dodać tu me zawadzi, że pomost 
ów zdaje się być z francuskiej jeno strony już 
zbudowanym. W Rosji bowiem panuje odraza i 
w„tręt do wszelkich instytucyj wolnościowych 
zbyt potężnie jeszcze, aby ta nagła przyjaźń 
francuska, pozbawiona zresztą podstawy realniej­
szej i... godności, osiągnąć zdołała daleko idące 
swoje cele.

Wracając do azkiców hr. Y as  i I b  mają one 
faktycznie cen koloryt, jak gdyby napisane były 
pod wrażeniem gcrjczy i ż&lu „pogardzonej 
kochanki* i jakkolwiek zawierają tu i owdzie 
ustępy pod adresem Aleksandra III., wzywające 
go uroczyście i bez ogródki do franko-rosyjskiej 
akcji przeciw Germanom — to jednak naw et po 
przeczytaniu świeżo publikowanej serji tych syl­
wetek niepodobna twierdzić, iż się czytało pa­
miętniki zręcznego blagiera.

Arcyniemiłosiernie obszedł się hr. Paweł 
Yasili z całem otoczeniem poprzedniego cara, 
który zdaniem jego .był naturą romantyczną i 
próżną zarazem.® Aleksandra II. łudzącego na­
rody swoje liberalnemi i konstytucyjnemi ubie- 
cankanu — o który, h dotrzymaniu ani mu się 
śniło nigdy — popchnęli w pizepaść zguby dra­
pieżni jego faworyci. Wszędzie i zawsze mieli 
wyłącznie interes osobisty na oku i w tym du­
chu wpływcli na postanowienia i rozkazy swo­
jego monarchy. — „Wszyscy ci mali satrapi — 
są słowa \a s i l i ’ego — nie miłowali ani cara 
ani państwa. Bez wstydu i zarumienienia czer­
pali z kiesy pierwszego i bez wyrzutów sumie­
nia trwonili i zasoby środki drugiego, byle tylko 
bądź zbogacić siebie i rodzinę swoją, bądź też 
utrzymać oię u władzy. Jed tn  jedyny hr. Loris 
Melikow ustąpi] z prożnemi rękami. O ile jednak 
dotyczy takich Walujewow, Reuternów, Lievenów, 
to dług letnie ich postępowanie najzupełniej 
usprawiedliwia owo lozdrażnienie, z którem no wy 
car wyraził się niejednokrotnie na każdą o tych 
paDach wzmiankę... Wstąpiwszy na tron, wymiótł
Aleksander III. wielką miotłą tych wszystkich 
kramarzy, którzy zagnieździli się byli w carskim 
p ałan ir.

Wśród nienasyconej niczem rzeszy dawnych 
Lworytó, carsk.eh który następnie usunąć 'się 
musieli w zacisze życia prywatnego, najwybitniej­
szym i rej| wodzącym był h r. Aleks;’ A d l e r -  
b e r g ,  podówczas ministe] domu carskiego. On 
posiadał wsayt kie tajemnice prywatnego życia 
cara, on ułatwiał mu rozmaite stosunki -niłosne. 
J e g o  też maluje autor, jako człowiek* 
i  wszelkiego poczucia obowiązków :

„Pochodziło to niewątpliwie 'z owej łatwo­
ści, z którą przez długie czasy osiągał wszystko, 
czego tylko zapragnął. Z, oto wyrzucał z- okno 
pełna garścią i używał życia jak człowiek, który 
ma to błogie przekonanie . pewność, że przv 
jazna mu ręka obca wyrówna zań bez wahania 
każdy rachunek jego rozk szy. Nigdy ani sama- 
ra j!  o tem, iż nadejdzie dzień, w którym wie- 
rzyciele zjawią się osobiście przed jego obliczem, 
miasto udać się do kasy ministerjalnej i tam 
sprezentować rachunki swoje. Owoż gwałtowna 
zmiana sytuacji podziałała na tego jowialnego 
przedtem sybarytę tak potężnie, że odraza stuł 
się mizantropem uciekającym od ludzi i kryją­
cym się w najciemniejszej komnacie swojego pa­
łacu. Natomiast żona jego, hrabii a Katarzyna, 

zm si upadek swojego domu z mniejszą już doza 
cierpliwości i rezygnacji. Pochodzi uaa widocznie 
z rasy wieczystych buntowników, którzy niguy 
nie zaprzestają walki, dając folgę obrażonej swej 
dumie w dość pospolitych i bezcelowych skar­
gach. Ból i żal z» ntraconem stanowiskiem opa­
nował tak wszechwładnie tę, ongi fantazji i ani­
muszu pełna kobietę, że te zalety dziś nie istnieją 
w niej wcale. Wiaząc ją  czarnu ubraną i jak 
posąg błądzącą, wśród cichych i pustych a daw­
niej tak gwarnych salonów, mimowoli przycho­
dzi na myśl Mariusz na  gruzach Kat iginy*. 
____________  k Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości literackie i artystyczne
(5. P .)  Z teatru . Że istnieją w życiu co- 

JzienneM tak zwani |pechowcy, o tem na chwile 
nawet nie przestaliśmy powątpiewać, że atoli do 
grona tych nieszczęsnych nie wypadnie chyba za­
liczyć sympatycznej spółki autorów, którzy w dniu 
wczorajszym dali uam sposobność oglądania „Pe­
chowców" na scenie -— o tem przekonaliśmy się 
dowodnie wczoraj wieczorem.

Mimo. że tytuł krotochwill nie zgadza się 
eatkiem z jej osnową, że liczne epizody przytła-

wyzutegu

męczeńską w ręku, modli cię gorąco do nieba. 
Wśród tych postaci archanioł Michał, jakby anioł- 
mściciei, płomienistym mieczom drogę pokazuje. 
Joanna siedzi na karym koniu, z ręką podniesioną 
ku niebu, a drugą trzyma sztandar swój zwy­
cięski

Nad koniem i zewsząd dokoła z świateł po­
chodni wydobywają się nader efektowne redeksy, 
jakby złowroga zapowiedź stosu męczeńskiego. 
Lud ciśnie się do niej, całuje jej nogi, wola z ra ­
dością — matki z ds-iećmi na rękach do niej biegną. 
Poeta średniowieczny u nóg jej składa wieniec — 
oto centrum obrazu i to, co najważniejsze. Przed 
Joanną trębacze i lud, niosący pochodnie. Riche- 
mont na koniu pysznym prowadzi orszak, obok 
Dupois, niosący koronę królewską, dalej arcybi­
skup z Reims i inni wodzowie Przed orszakiem 
tłnmy Indu, a za niemi kościół o szybach błysz­
czących od wewnętrznego św iatła; na niebie 
gwiazdy i kometa — oto lewa część obrazu. Na 
prawo za Joanną d’Arc, król Karol YiT z mał­
żonką pod baldachimem, obok Agnieszka Sorel na 
ślicznym koniu, trzymająca sokoła. Na pierwszym 
planie ciągną żołnierze sztandar angielski po zie­
mi, jeden z nich nogą depce herb angielski z po­
gardą nienawiści, a przed nim trzymają brytana, 
który chce się rzucić na niego. Oto kilka szczegó­
łów o treści obrazu.

przeniósł miejsce działania do Wiednia... Z małemi 
zmianami w tekście sztoki, dalby się ten pomysł 
zastósować w „Pechowcach".

Wykonauie krotochwili na naszej scenie było 
w ogóle dobre. Dał się przy tej sposobności cznó 
mecno brak Fiszera, specjalisty do tego rodzaju 
ról, co Pigier. Mimo bowiem całego uznania, ja ­
kie żywimy dla talentu pana Frenkla, nie zdołał 
zdolny artysta zadowolić nas w tej roli. Typy 
żydowskie nie leżą w zakresie jego talentu. W ła­
ściwą rolą dla p. Frenkla w sztuce wczorajszej 
była rola Gapiszewstiego, której nie sprostał pan 
Wojdałowicz. Brak mu było tej zamaszystości, ru­
basznego humoru, jakie cechują dobroduszną po­
stać szlaguna; nadto nie był p. Wojdałowicz zbyt 
pewnym swej roli pod względem pamięciowym.

Rolę Wolfa oddał bez zarzutu p. Zboińskl, 
podobnie jak barona p Kwieciński, Ptaszka pan 
Walewtai, Pechowskiego p. Ruszkowski. Również 
zadowalająco wywiązali się ze swego zadania pa­
nowie Wysocki (Jakób) i Kasprowicz (Henryk).
P. Szobertowl (Gollgłowa) można zarzucić nadmiar 
afektacji w ruchach i w głosie. Pan Lubicz 
z wdzięcznej roił Leszka zrobił karyturę, w akcie 
zaś trzeuim zapomniał się do tego stopnia, że wy­
chodził na scenę nie drzwi' ml, lecz z za ściany.

Posracie kobiece trzymane są w całej sztuce 
na drugim planie, mimo to jednak dnły pole pa­
niom : Cichoekiej (Filomenie), German i/Ucliela), 
Gostyńskiej (Ludwika) i Raymond (Leokalja) do 
ndatnego popisu ich charakterystycznego talentu. 
Bierne rolki Heleny i Marji znalazły ba>dzo przy­
zwoite reprezentantki w o o >ie panien Pysznik i 
Iżyckiej. Zgiabną subretką była panna Wisłobodz- 
ka (Antosia), a wybornym Antosiem p. Krykie- 
wicz. Reszta ról pomniejszch wypadła wcale przy­
zwoicie w grze młodszych członków naszej sceny 
z p. Karge (Cinpka) na czele.

Całość przedstawienia rwała się co chwila, 
zdradzając, jak zwykle, brak starannego wypró­
bowania. W obec publiczności i krytyki odpowia­
da za to w pierwszym rzędzie reżyserja, o której 
będziemy mieli niebawem sposobność obszerniej 
pomówić

Publiczn >ść, jak na obecną porę roku, zebrała 
się wcale licznie i przyjmowała autorów nader 
sympatycznie. Po pierwszym akcie wręczono im 
wieniec olbrzymich rozmiarów. Z tem wszystkimi 
radzimy szczerze autorom, by na razie wycofali 
„Pechowców" z repertuar za

Repertuar teatralny. Dziś W sobotę: „Pe­
chowcy."

* Zapowiedziane na dzisiaj przedstawienie 
„Cyrulika sewilskiego" z panią Kleczkowską, nie 
przyjdzie do skutku, gdyż prowadzone układy nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu.

Na w ystawę zjedn. Tow przyj, sztuk piękn. 
(przy placu św. Ducha 1. 10) nadesłane zostały 
następujące obrazy; Kochanowskiego Romana: 
krajobraz letni (obraz olejny większych rozmiarów) 
Kozakiewicza Antoniego: „Modlący się żydzi
(obraz olejny większych rozmiarów, zakupiony 
przez Ministerstwo oświaty dla szkoły sztuk pięk­
nych w Krakowie; Daczyńskiego Stanisława : „Po­
lowanie na dziki", obraz olejny; Kossaka Julju- 
s z a : Ilustracja do dam ki: „Kozak z wika ne
znaw pana..."

Kraków 28. maja. Dyrckcia teatru lwowskie 
go ogi .sza ; „Z dniem 1. czerwca rozpoczną się 
w tutejszym teatrze przedstawienia teatru lwow­
skiego. Repertoar składać się będzie z najnow 
uzyea oper i operetek. W skład p e rso u a ln  z głów­
nych osób wchodzą panie: Skalska, Bocskaj, Ka- 
sprowiczowa, l/raunówna, Radwan ; panowie : Ban- 
Jrowski, Florjański, Skalski, Myszkowski, Łomiń- 
ski, Koncewicz, Kiezman, Krykiewicz i inni. Dy­
rektorem orkiestry, jak zwykle, będzie p. Henryk 
Jarecki. Rezyserję i kierunek administracyjny pro­
wadzić będzie p. M. Sachorowski

„Wjazd Joanny d’Arc do Rbima" Jana Matejki. 
Czytamy w Czasie: „Joanna lA ro- Jana Matejki 
jest pierwszem dziełem pomnikowej wartości, ja ­
kiego się doczekała wybawlcielka Francji. P rze­
ścignął nasz mistrz wszystkich co dotąd oddali 
hołd jej pamięci. Nie jest to epizod historyczny z 
dziejów Francji, lecz apoteoza sławnego hasła cy­
wilizacji nowożytnej — Gęsta Dei p er  Francos. 
Ten pochód eryu ufalny do Reims jest  punktem 
głównym jej misji, osiągniętym celem, tryumfem 
ojczyzny, a ten właśnie moment chciał wvrazii 
j i n  Matejko Na tym obrazie cała epopea Joanny 
cała doniosłość jej postaci dziejowej Dalnn r ,  „ 
, »  „Jbitnie Wyciśnięty n ,  tej k l S
M .ta ji  wszystko w jednem C &
Mamy przed sob, d z ic io e , przez B e ,z  brana
Z T  \  , r ” ' iei w zachwycie zwr«;
rena dc kaiw lm ae jo  keściel, Keimskie/o, wyraża 
aaiesienie i ra io śś n ,  widok a s ia sn iS te Jc e la . 
Ona wsi m na, głosy nadziemskie do niej mówią. 
Jedna święta Katarzyna podaje jej ijfffi zwycię­
stwa cnoty — druga święta Małgorzata z palmą

Z Izby sądowej.
Lwów 29. maja.

(Ferłel.)
(m .) Kandydat adwokacki p. Feliks B u c i e -  

D i y a n ,  przebywający stale w Stanisławowe, 
przyjechał w lutym br. do Lwowa celem złożenia 
rygorozum prawniczego. Chcąc uprzyjemnić sobie 
pobyt w naszem mieście, odwidzał p. Bucic-Divun 
rozmaite lokale, w szczególności zaś protegował 
kawiarnie nocne, gdzie wkrótce zrobił znajomość 
ze szczotkarzem tutejszym p Łokoczem, maszy­
nistą w drukarni Szewczenki p. Piotrem Bielec­
kim i p. Edwardem Kulczyckim. Wszyscy oni 
znani są w tych lokalach jako znakomici iater- 
pretatorowie gier hazardownych, ja r  ferbel itp. 
Owoż p. Bucic-Divan znalazłszy się w tak weso- 
łem towarzystwie, zabawiał się ochoczo, mianowicie 
grał w ferbla, w ćcartś itdn przegrywając jednak 
dość znaczne samy pieniężne. Atoli ostatnia par- 
tja  zakończyła się dla p. Diyana bardzo smutno, 
gdyż Bielecki zaaplikował mu kilka policzków i 
silnie go poturbował. W obec tego p. Dlvan we­
zwał pomocy policji, wydal nazwuka wszystkich 

ferblistćw" i uzyskał nawet od lekarza sądowe­
go p. Gabla visum repertum, które skonstatowało 
rozmaite kontuzje na nosie i palcu i nieudolność 
jego do pracy przez 4—5 dnf.

W rezultacie oparła się ta  sprawa o Sąd m. 
dei. i sędzia p. E m i s b e r g e r ,  po przeprowa­
dzonej wczoraj rozprawie, skazał Bieleckiego za 
lekkie uszkodzenie ciała i gię hazardową (§. 522 
ust k.) na zapłacenie 25 zł. grzywny, ewentna.nie 
na 3 dni aresztu, a Łokocna i Kulczyckiego za 
grę hazardową na grzywnę po 5 zł. Pan Bucie- 
Divan został niewinnym nznany, a to w myśl 
§. 522, który orzeka, że donołiciel zostaje uwol­
nionym, jakkolwiek sam bral udział w grze 
zardowej.

minister Skarbu, że zobowiązał się w obec naj­
wyższych sfer przeprowadzić taryfę cłową w 
brzmieniu uchwaionem przez delegatów obu 
Rządów, zatem Koło polskie ma do wjboru: 
przyjąć taryfę—albo zmusić m inistra Skarbu do 
ustąpienia.

W obec tak stanowczego oświadczenia za­
danie Koła było bardzo trudne. Dopiero po bar­
dzo gorącej rozprawie, w której wytykano m ini­
strowi Skarbu jego odporne zachowanie się, po­
stanowiono nie uwzględnić na razie postawion j 
przez p. Dunajewskiego alternatywy, a natom iast 
postarać się o przeprowadzenie w K omisji cłowej 
wniosków Suessa.

W obec tego otwartego konfliktu starają się 
wpływowe sfery prawicy o doprowadzenie do po 
rozumienia. Prawica uznaje słuszność żądań P o ­
laków i spodziewa się doprowadzić do kompro­
misu, a to temoardziej, że me wierzy w szcze­
rość najświeższych sympatyj lewicy. W każdym 
razie spodziewać się można pewnej zwłoki w za­
łatwieniu taryfy cłowej. Przypuściwszy nawet, 
że porozumienie prędzej czy później nastąpi, tru­
dno spodziewać się ukończenia obrad przed Zie- 
lonemi Świątkami. Fwentu&lność ta najnieprzy­
jemniejszą jest dla członków Izby.

W końcu wypaaa jeszcze sprostować donie­
sienie N e w  fr. Presse, jakoby Klub czeski od­
mówił stanowczego poparcia żądań polskich. P ra­
ska Politik — jak wiadomo organ Klubu cze­
skiego —  zapewnia, że Klub wcale się jeszcze 
tą sprawą się nie zajmował, w lozmowach zaś pry­
watnych uznali Czesi żądania Polaków za zupeł­
nie uzasadnione.

ha-

nieprzyjazny. I  tak, zawiódł tryumf uczekiwany 
z t«k wii-Jkiem upragnieniem przez- tak zwany 
„święty" Synod petersburski! Jeżeli przypadkiem 
znajduje się pomiędzy misjonarzami we Wscho- 
d iiei A fryce jaki ksiądz polski, to wkrótce usły­
szymy z pewnością, że winną temu polska in ­
tryga.

Pod tytułem „Zamordowany" zamieszcza R o- 
c h e f o r t  w swoim Intransigeant gwałtowny arty­
kuł z powodu śmierci pułkownika H e r b : n g  e r a, 
by się tłumuie zebrano za trumną nieboszczyka i 
w (en sposób napiętnowano zbrodniarzy. Zwłoki 
Herbingera p^winne być złożone do grobu me 
wśród salw armatnich, ale wśród tysiącznych od­
głosów „śmierć F e rry m u l*

Reptblikańskie gazety francuskie z coraz 
większym nietaktem gdzie i jak mogą, staraią 
się pochlebić i d łużyć Rządowi carskiemu. W ia­
domo autentycznie, że książę A l e k s a n d e r ,  
podczas swego objazdu Wschodniej Humelji, przy­
jęty był jak najprzychylniej wszędzie, z wyjąt­
kiem pewnej miejscowości w paoiiżu Filipepola. 
To tak rozgniewało rtpublikanów francuskich, że 
jedi n z icb głównycn organów, a mianowicie Pepn- 
blique franęaise, nie wahała się napisać nastę­
pujące kłamstwo: „Z listów stambulskiego ko­
respondenta naszego, czytelnik mógł się oddu- 
wna przekonać, jak mało polegać możemy na dc- 
niesieniacn teleguflcznych, odbieranych z S ę ­
popola przez rozmaite „Agencje". Nieprawdą jest, 
że Bułgarzy kochają księcia; owszem nikt go 
nie cierpi, a naiwięcej Ruineljoci i nadaremne 
są wszelkie starania księcia, by zdusić licznych 
swych przeciwników*.

G o s p o d a n s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a o d e l .
W o j n a  c ł o w a .  „Presse" douusl z Bnkaresztu, że 

między F rancją  a Rumunją rozpoczęły się półurzędo- 
we rokowania o zawarcie konwencji handlowej. Na targu 
rumuńskim uwija się już mnóstwo ajentów niemieckich 
firm h»ndluwych. Dotychczas wyprawiono przeszło 5000 
sztuk Dydra rogatego drogę morską do Włoch.

Pracownię i skład obnwia męskiego 
założyli w Stanisławowie pp. Teodor Rubczak i Mikołaj 
K arpiński przy ulicy Kaźmierzowskiej 1. 1. z filją przy 
ulicy Sapieżyńskiej. Za główne pole swojej działalności 
podają właściciele nowego składu wyrugowanie wiedeń­
skiej tandety z pomocą towarn krajowego i po cenach 
przystępnych.

Ż e g l u g a  n a  D n i e s t r z e .  Towarzystwo żeglugi 
spuszcza w roku bieżącym jeden próbny parowiec dla 
żeglugi pasażerskiej po Dniestrze. Parowiec krążyć bę 
dzie między Sorokami a Chocimem.

K o l e j  D i u ł a  - W a d o w i c e  - K a i w a r j a .  Na 
walnem Zgromadzeniu kolei Północnej dnia 26. b. m, 
przyjęto wszystkie pizedłożone wnioski a w nich  wmc 
sek c superdywidendzie w kwocie 83 75 złr. i uchwalono 
jednogłośnie upoważnienie dla R adj zawiadowczej, aby 
się postarała o rozszerzenie koncerji na wybudowanie 
kolei z B iały aż do K alw arji w celu połączenia się z 
lin ją  kolei Transwersalnej. Prelim inow ane koszti w wy­
sokości 1,200.000 w razie potrzeby mają być pokryte 
powiększeniem pożyczki, uchwalonej już dawniej na bn- 
dowę kolei lokalnych.

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo­
wie z dnia 27. maja 1886.

Dziś notujemy za 100 kjiogr. loco Lwów:
Pszenica gotowa złr. 8‘25 do 9 '—, pszenica biała 

—•— do —-—, pszenica fia term ina złr. —•— d o — , żyto 
gutowe złr. 5-75 do 6-50, żyto na term ina — do —'
owies na nasienie złr. —•— du — '— owies obroczny
złr. 6-40 6 80, jęczmień browarny zfr. 5‘25 do 7'25 
ęczmień na term ina złr. — ■— do złr. —•—, rzepak no­
minalnie złr- ——  do złr. — , rzepak nowy zł r. 
— do złr. — , ln ianka złr. — — do złr. groch
oelny do gotowania 6-— do 1 0 - - ,  groch obroczny —
do złr.—•—i wyka na nasieniu złr. 6-50 do złr. 8 —, wyi > 
obroczna złr. -—■’— do — 6. 25 z Ir. 7 ’— z łr  do 
—•—, hrec*b* złr. 8'50, do 9 '—, kukurudza złr. 5 '— do 
?•—, chmiel za 66 kilo złr. —•— do —•—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —•— do — •—, koniczyna czerwona złr 
30‘— do 40—, koniczyna biała  złr. 42 '— do 55'—, ko­
niczyna szwedzka złr. 45’— do 65'—, spirytus za 10.000 
lit. proc. —■■— do —•—, spirytus na term ina złr. 23-— 
do 23-65.

^rzeęląd  polityczny.
Lwów 29. maja.

Sprawa ceł zbożowych tajmujei obecnie pier­
wsze miejsce w politycznej dyskusji. Polacy do­
tychczas przynajnvuiej| uważają proponowaną 
przez Rząd taryfę cłową od nafty za niemożliwą 
do przyjęcia, Rząd trwa na^ zajętem dotychczas 
stanowisku, uważając wszelkie ustępstwo za nie­
możliwe ze względu na umowę z Węgrami, nie 
dozwalającą żadnych zasadniczych zmian w uło­
żonej wspólnie taryfie cłowej. Sytuacja stała się 
jeszcze bardziej skomplikowaną przez znane 
wnioski S u e s s a .  Rząd jc,k wiadomo oświad­
czył się przez usta m inistra Skarbu przeciw tym 
wnioskom, Koło polskie jednak uchwaliło na 
onegdajszem posiedzeniu głosować za lemi wnio 
skami. Według zapewnienia Neue fn ie  Presse — 
własnego sprawozdania o tem posiedzeniu jeszcze 
nie mamy—obrady były bardzo żarliwe. W ysła­
nej bowiem poprzednio deputacji, oświadczył

Otrzymujemy następujące pismo:
Niektóre dzienniki lwowskie a między nie­

mi i Dziennik Polski wymieniają mnie jako kan- 
aydata na posła do Rady państwa z kurji wię­
kszych posiadłości okręgu wyborczego stryjskiego.

Prostując te mylne doniesieaia oświadczam, 
że o mandat poselski woale się nie starałem  i 
s tarać się nie mam zamiaru.

Zygmunt br. Bomasekan.
Uhersko dnia 28. maja 1886.
Z Wiednia donoszą, że Towarzystwo C zer­

wonego krzyża otrzymało z Serbji 32 medale 
za znakomite usługi oddane w służbie pielęgno­
wania chorych i rannych.

Z Gracu donoszą, że styryjskie Stow arzysze­
nia robotników rozwiązują się dobrowolnie.

Z węgierskiego Hrauyszu donoszą, że zgro­
madzenie wynorców uchwaliło ponownie posta­
wić kandydaturę nam iestnika S c h o n b o r n a  
na posła do óejmu Krajowego.

W edług Neue fr. Presse przeznaczony jest 
prezydent krajowy na Bukowinie hr. A l B * a m  
na miejsce Baiąueh ema, gdyby ten został mini­
strem handlu, a br. P i n o  do Czerniowi^c.

Korespondent rzymski, będący w styczności 
z kołami watykańskicmi, pisze do Polit. C orr., 
co następuje: „N idnrzystne opinj e polskiej
prasy o porozumieniu świeżo dokonanem między 
Stolicą św. a Rządem pruskim, mocą którego 
ważne postanowienia ustaw majowych uh-gły 
zmianom— wywołały przykre wrażenie w kołach 
watykańskich. Kurja ma zupełną świadomość 
o bardzo niekorzystnem położeniu Kościoła kato­
lickiego w Polsce i ubolewa nad tem głęboko, 
że pozostały bez użytku jej gorliwe zachody,Vaby 
uzyskane reformy ustaw kościelnych były roz­
szerzone także i na prowincję poznańską. Jeśli w 
Poznaniu nie uastąpi to polepśżBntB" ul osunków z 
innemi prowincjami Prus, nie jest w Żadnym ra ­
zie winą obojętności Kur,i odnośnie do losu katoli­
ków w Poznańskiem, a jest to godną pożałowa­
nia niesprawiedliwością, gdy dzienniki polskie w 
swem zniechęceniu zwiacają swe gorzkie uwagi i 
zarzuty przeciw Kurji rzymskiej kto bacznie 
śledził przebieg układów, nie może podawać w 
wątpliwość, że Stolica św. z równą, prawdziwie 
apostolską gorliwością staw ała w obronie in te re ­
sów wszystkich katolickich poddanych państwa 
pruskiego bez wyjątku. Niemniej nie jest rze zą 
usprawiedliwioną zarzut egoizmu przeciw stron­
nictwu ceatruin i znamienitemu jego przywódcy 
Windthorstowi. Gdyby stworzono w  obec Rządu 
pruskiego żądanie rozciągnięcia koścIeTńo-polity- 
cznycb reform także i na prowincję poznańską, 
wstrzymanoby tem samem postęp układów w o- 
góle, bez żadnej dla Polaków ztąd korzyści.
W kołach watykańskich oddają się nadziei, że 
polska prasa po zastanowieniu uzna swój bła I i 
z ufnością polegać będzie w przyszłości na mą- 
drośei i gorliwości papieża Leona XIII.*

Dowodem, do jakiego stopnia w Niemczech 
pewna część stroninictwa naroduwo-ljberaln-go 
zstąpiła |uz do roli gwardji przybocznej ks.
B i s m a r k a, jest świeże odezwanie się jednego 
z jej organów Boersen Ztg. D iieunik ter oma­
wiając znaczenie zamianowania hr. Herberta 
Bismarka sekretarzem stann spraw zagranicz­
nych, dochodzi ost .tecznie do wnio-ku, że „by­
łoby bardzo pożądanem, aby w późnych czasach, 
kiedy prawa natury powołają już księcia B is­
marka do grobu, spadkobierca tyiułu jego ksią­
żęcego mógł się takż-i siać spadkob ercą jego 
stanowiska, Do w reszcie Europy będą to umie-li 
ocenić, jaką wagę moralną trzeba będzie przy- 
więzywać do tego, jeśli Kierownikiem poiityKi 
zewnętrznej będzie znów Bismark, który choćby 
nie miał odziedziczyć jeniuszu swego poprzed­
nika, odziedziczy na pewne cały rranób jego do ­
świadczeń, a Który niezawodnie będzie miał tjrle 
uzdolnienia umysłowego, żoby daleko sięgające 
jego plany i zasady polityczne mógł w całej 
mierze i bez zachwiania się wykonywać." „Pize- 
bija z tego — mówi na to jeden z dzienników 
jerlińskich — wyraźna dążność wytworzenia dy- 
nastji Bismarków i Ochmisłrzowstwa dworu w 
du .hu  czasóu merowingskich, w jak najdosko­
nalszym kształcie.*

Parlament niemiecki ukończył rozprawy nad 
ustawą o opodatkowaniu produkcji i kon.-imcji 
okowity w Dierwszem czytaniu, przekazał zbadą- 
ine jej osobnej komisji z 2S członków i odro­
czył się aż do czasu, kiedy komisja ukończy swe 
I race. Z przebiegu rozpraw wnosić można, że 
albo cała ustawa odrzuconą zostanie, albo prze­
robioną tak, że się Rząd na jej modyfikacje nie 
zgodzi.

Dzienniki rosyjskie powtarzają koresponden­
cję przysłaną z Massowy do gazety arabskiej, 
żc poselstwo carskie wysłane przed kilku mie­
siącami do negusa Ihisynji, zmuszone ,■ z ni- 
ezem powracać. Król J a n  przyjął w p raw dzie  
posłów bardzo serdecznie, ale pod żadnym wa­
runkiem nie chciał się zgodzić na połączenie Ko­
ścioła abisyńskiego z Cerkwią D raw osław no-m o- 
skiewską, a tembardziej uznać zwierzchnictwo 
tej ostatniej. Jeszcze gorszy los spetaał posłów 
u biskupa Gondaru i u innych biskupów, zaró

Iwno jak u koptyjskiego paLryarchy; ci mietylko 
odmówili połączenia się z prawosławiem, lecz 
przyjmowali posłów w sposób chłodny, a n»wet

T t t r a i y  f l a s s s  „ilziBM iia F o l s i M '
(OK) Wiedeń 29. maja. Z okazji stuletniego 

jubileuszu Instytutu dz<awcząt w Wiedniu ofiaro­
wał cesarz 50.000 złr. w obligacjaen wspólnego 
długu pań’,twa celem utworzenia fimdacji F ran ­
ciszka Józefa i Eżbiety na utrzymanie dziesięciu 
wyehowan.e, które w zawodzie nauczycielskim 
stały się niezdnlnemi do zarobku. Nauczycielka 
tego Zakładu Z o f j :t K a i a t k c w s k a ,  otrzy­
mała przy tej sposobności złoty krzyż zasługi z 
koroną.

(OK) Wiedeń 29- maja. Lekarz dr. (! 11- 
m a n n ,  który przepędził sześć tygodni u P a ­
s t  e u r a oświadczył s ę za skutecznością jego 
metody szczepienia wścieklizny.

Dochód obu z aukcyj dla Stryja i Liska wynosi 
8.157 złr.

jOKi Wiedeń 29. maja. Fremdenblatt wita 
oświadczenie B e l c r e d i e g o  aKo zni śćuczy- 
nieme za nitra krv;vke armii ze strony T i s z y. 
Artykuł Fremdenblattu wywołał tu pewną s n- 
sację.

(OK) Wiedeń 29. maja. Tagblatt dowiadaje 
się, że posiedzenie komisji cłowej zostało odro­
czone na życzenie Dunajewskiego, by dać Rzą­
dowi czas do przeprowadzeń a poufuyct roko­
wań z Rządem węgierskim w sprawie wniosków 
S u e s s a .  (Skutkiem opuszczenia ustępu we 
wczorajszym telegram ie wyszło mylnia jakoby 
S m a r i e w s k i  postawił był wniosek puleceuia 
członkom komisji cłowej głosować za nstawą. 
Przyp. R ed .)

Berlin 29. maja. Mimo opozycji Polaków- i 
W indthorsta uchwalił Sejm 10.000 marek na 
stypendia uczniów niemieckich, którzy się chcą 
przenieść do Ks. Poznańskiego, a SOiÓOO oła 
tych, którzy się chcą przenieść do prowineyj 
wschodnich. Prócz tego uchwalono dwa miljony 
na budynki szkolne w Ks. Poznanskiem i na 
Szląsku.

T r)  en t 29. mga. Znana pięknoić B a l ei  Gi n- 
s t i zostai a w okropnj sposob zamurdowaoą przez swegc 
kouh inka niejakiego W e i S s a.

Tefrfgjjfa ay biura kor^sp.
Wiedeń 28. maja. Rozporządzeniem mini* 

sterjalncm zabroniono, począwszy od 1 coorwz^ 
przewozu pochodzących z Rumunji owiec, niero­
gacizny, koni i t. d., powołając się na względy 
zdrowotne.

Wiedeń 29. maja. Walue zgromadzenie ko­
lei węgiersko-galicyjskiej upoważniło R idę ta -  
wiadowczą do zaciągnięcia pożyczki odpowiadają­
cej spodziewanemu podwyższeniu gwarancji z« 
strony Rsąda austrjackiego i węgierskiego. N4 
postawione ze strony Rządu warunki odpcw e- 
działa Rada zawiadowcza, że zgadza się na  nie 
o tyle, o ile nie będzie naruszoną gw arancj* czy* 
stego dochodu kapitału akcyjnego.

Wiedeń 29. m»js. Zapuwiedziane na  w, zoraj 
posiedzenie komisji cłowej zoitało odroczone.

Buda-Peszt 29. majb. Izba przyjęła bei 
zmiany żądanie .redytu dodatkowego wszystkiemu 
głosami przeciw czterem.

Moskwa 28. maja. P ara carska odwłdzi- 
ła  wczoraj katedrę Wniebowstąpienia i katedrę 
Archanioła. Popołudniu studenci dali koncert, 
W Uniwersytecie para carska została entuzja- 

l c nie Drtyjęta.
Bruksela 28. maja Partja robotnicza posta­

nów ła urządzić 13. czerwca wielkie dem onstra­
cje w głównych miastach prowincjonalnych. Gdy­
by władze na tu nie pozwoliły, zostanie na ten 
dzień zwołany wielki socjalistj ozny kongres do 
Brukseli.

Luddyn 28 maja. D aily News nie wątpi już, 
że bil irlandzki będzie w drugiem czytaniu przy­
jęty. Głosowanie odbędzie się dnia 1. czerwca. 
Times mniema, że po drugiem czytaniu m ożnt 
będzie bil uważać za pogrzebany.

LOn yfl i8. maja. W  sleraeh parlam entar­
nych przypuszczają, że wskutek ustępstw *tpo- 
wiedzienych przez Gladstona, los ustawy irlamiz- 
kiej w drugiem czytaniu został zapewniony.

P a ry i 29. maja. Komisja budżetowa w suw ił*  
napowrót po wysłuchaniu m inistra wyznań bud­
żet tego M inisterstwa w preliminarz n» rok 
przyszły, odraczając bliższe zbadanie tej sprawy 
do czasu rozstrzygnięcia przez Izbę sprawy 
rozdziału Kościoła od państwa.

Londyn 29. maja. W Izbie gmin oświadczył 
B r y c e ,  że Rząa nie ma o tem wiadomości 
jako’»y agent rosyjski czynnym był przy zamachu 
na księc.a A l e k s a n d r a ,  nie znane mn tą  
t i n n e  okoliczności, któreby mogły nsprawit- 
dhwić przedstawiania u Rządu rosyjskiego.

Bukareszt 29. maja. Senat przyjął jedno­
głośnie autonomiczną taryfę cłową.

Londyn 29. maja. Izba gmin odroczyła fo  
sześciogodzinnej rozprawie dalszą dyskusję 
bilem irladzkim do poniedziałku ii przyjął*.w 
trzeeiem czytaniu 156 głosami pi zeciw tra, ir­
landzki bil dotyczący noszenia broni. .

Ateny 29. maja. W Izbie ośw iadcu * 
k u  p i s ,  że nieznane ma są dyspozycje mocarstw 
w sprawie zniesienia blokady i zapewnia, a 
sprawie rozbrojenia bj najm airj i ie 
karzających dla Grocj' wartukow. 
rzezi jeńców greckich s i l  JŚBcewd** "*'k
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DzlKKJSUi PuLSKI.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 28. n.aje (Z laby handlowej). J akcje 

»  sstakę: Kolei gal. K uroi t Ludwika a 201 zł. 199'— ao 
802'—, Kolei Lwow.-Czam.-Ja88y 227 50 do 291—, Banku 
hipti. galic. 285 50 do 290 50, B_Jra kred. gal. 217-— do 
222-—. n .  Listy zastawne na 100 n r . wal. austr. Towarz. 
krdflyt. wal. dem. 5°/a 10' 80 io 10r80, Towarz. kredyt.
gjJ 40/ rlr> QP»*lvn Tftw lrwAfl fTQ 1 7 i Om ?ł®/
130 80 do lOi.'
Bi nkn krajowego +*/»'/0 w. a. 95 54 do 96''U, Banka 
hit gal. 6% 102-70 ao 103-70, Banku hip. gal, 5°/o 99'35 
do 100 35 , Bruku hipot. 0ł l .  z 5°/, preu. 101-45 do 102 45,
ttt f il>n>łt ia 1AA Llalin mb) SrroH urłnóft5 \  prei------
III Listy dłulne su ICO złi. Galie. zakk kred. włość. 
(d««fuiej 6*/u) 3”/ ' w a.,wlijfwid. —•— do 54’—, Gal. za!,i. 
kred. włośi (dawaiej 5*/0) 2V»*/o w. a. w likw il. — do 
50*—, Ogóln. roln. kredyt, suki. dla G u. 1 Buk. 6°/0 los 
w L 15 — "— do —•—, lV. Obligi za 100 złr. indemoJza- 
eyj-e galio- 5*la 104 70 do 105-70 Komunalne gal. Zakład 
L = Ijtowy włośj. (dawniej 6'/0J 3*/r i .1 a. w h kw ii. 
—•— do — —, Obliżi komun. Banku ki»j owego
I. emisji 99 25 io  10025, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6% 102-75 do 104 —, Pożyczki krajowej z roku 1883
94*50 do 96-—, Losy miaó.. Krakowa 17 — do 19"—, 
Losy miasta 8 taniaławowa 26 — do 28 —. V. Monety 
Duka holenderski 5’84 do 5"94, uokat cesarski 5"86 do 
5-96, Kas i iondor 9'98 do 10-08, Pół-impei.,ał rosyjski 10 30, 
do 10*40 Rubel rosyjski srebrny 1-54 lo  1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1 "22’/4 do l-243/4, 100 marek , iemiee- 
kloL 61 ” 0 do 62-40, urenro za 100 iłr . —‘— do — , 
Kupony w srebrze za 100 złr. — do —-— f  erwsza 
i oyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądaj 

FT m ie ń  duia 29. maja godzina 10. min aó Akcje 
kredy w we 28270, A -glo-A  uh. —'•—, Akcje oankn Union 

Kolej Kwola Ludwina 199"—, Połudn. -  - ,
Re ita papierow a , Listy zastawne galie. banka bipoS.
11010, i 'L  Galicyjski nank krajowy 95 75, Obligi 4 ?aof0 
pożyczki Krajowej z roku 1883 95'—, Losy z rok î

Rubei papierowy
UUllfCUl u
1864 —•—, Napoleondor 10-03,
Uposob;en.8 ; mdła.

W iedeń  dnia 28. maj! ^odz. 5. mm. 57  ̂ Jednolity 
dług państwa w  banknotach 85-15, w srebrze 85"45, Reuta 
w iłoeie 117 20, 5•/„ aostr. renta marcowa 102'—, Akcje 
banku w iedeisl\eg„ 879'—, kredytowego 2&H0, Londyn 
126 ’ 0, 8 ,ebro — —, Napoleondor 10-03, Dukat ces. 
mon. 5*97, 100 marek uiemieckich 62*075.

B e r l in  dnia 28. maja godz. 4. min. 43. Rosyjski 
banknoty 193 13, Akcjo kredytowe 456-50, Lombardy 
1»3 —, Galicyjskie 81 •—, Kolei rumuńskiej 62 —, Aubtrja- 
ckie banknoty 161-25. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
 , Lombardy — —.

P a r y ż  ó*/„ Renta 8 2 '2 1 .__________________________

W iedeń  dnia 28. maju godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górn. 25-10, Nąg. akcje kredyt. 289 50, a leje anglo- 
anstr. 116-75, Akcje banku Union 7 4 —, Ak,j Karola 
Ludwik 199-25, Akcje kolei północnej 235 75, A keje kol. 
połuaruowej 109 25, Akeje kolei Alfoldzkie; 192 25, Akcje 
Stautsbiun 235-75, Akcje kolei Lwowsko-Czeiniowieckie 
228-—, ALcje ko] ii węgier. północno-wscnocLuej 177-50. 
Wiedeńskie lo'sy 12460, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albiechta —’—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 69— , Galicyjskie oDiig. indemn 105*25, Losy 
regulacji Ciay 124-75, Losy Lannerbanku —•—, Węgierska 
renta 105 27, Akcje banku związkowego 106-— , Akcjo banku 
obrotowego — Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — , 
Akeje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy 1-23, 
Węgierskie losy 119-50, Marek niemiecki —•— . Uspc.-j- 
bienie: przygnębione.

le le g r a m y  zborowe  dnia 28. maja. — W i e ­
d e ń :  Pszenica — •—, do — -—, złr.. żyto —•— do —-—
złr., jęczmień —•— do — -— złr , kukurdYiza do
—■— złr., owies —•— na — "—, okowita, pr. 10.0C3 liter 
procent 2475 do 25-— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica loO
kilogramów (maj-czerwiec) 7 81 do 7 83 złr., rzepak 
)na gnwzień) —•— ztr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(maj czerwiec) 149 50 m., żyto — *— m., spirytus
loco 37'8u m., olej rzepakowy —j— m. P a r y ż :  mąka 
195 klgr. 45-90 fr., olej rzepakowy —•—, -pirytu- —•- fr.

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 29. maja : 13 50 do 13-75, 
B r e m a :  630  de — -. H a m b u r g .  6-40 na maj 
6 30 na sierpień-grudz. 6 65. A n t w e r p j a : na maj 
1 5 ’ ..  N  o w y-Y  o r k : 7. F i 1 a d e I f  j a : 7.

Przyjechali do litrowa
dnia 29. m aja 1G86 r.

HOTEL FRANCUSKI. D r. A. Krzyształowioz z 
Ruzdołu. E . Oczosalski z Rusiatyez. M. Petrowiez z Czer- 
n ilic j T. Przedrzym irski z Sierakowite. R. P rager z L i- 
gnicy. H. Brumund z H olandji. J . Goldberg z Grzymało- 
wa. H. J . T lialer z Czerniowiee. G. Lovy z W iednia.

HOTEL ŻORŻA. K siądz arcyb. Felińsk i z Dźwi- 
niaezki. A. Selilesinger z Budapesztu. O. Seliou z W ie­
dnia. H. Sclmeiersolin z Radziwiłłowa.

H O TEL ANGIELSKI. L. W iliarski z Bełżca. E. 
M arjański z Rossji. L. Zaleski z Horbaeza. J . W alewski 
z Dryszczowa. F  Gromko z W arszawy. Dr. L. Jacobi 
z W ełdzirza.

HOTEL E U R O PEJSK I. W . Zagórski z Dźurowa. 
J . Radoński z Staehaczowa. O. Doseliott z Stanisławowa. 
A. W iklciu z W iednia

Dla cierpiących na gościec.
Do p. Franciszka Jan a  KwizJy c. k. liw eranta nadwornego 

i aptenarza obwodowego w Korneuburgu.

Długo cierpiałem  na reumatyzm w nogach i rękach, 
a wszelkie środki leczuieze przeciw tym cierpieniom oka­
zały się bezskutecznymi. W reszcie kupiłem w aptece 
Purgleitnera pański p ły n  gośćcow y, a po 1 -k r o tn e m  
n a c ie r a n ia  uczułem w ze iką  'ulgę w moich cierpie­
niach i większą g ię tkość  czło n kó w . Po zużytkowaniu 
płynu z dv,u flaszek mogłem już doskonale władać ręk a­
mi i nogami, i tylko kiedy niekiedy daje się czuć p rze j­
ściowi ból w muskułach, który przy dalszem użyciu zda­
rza się czemraz rzadziej.

D ziękując Panu serdecznie, polecam płyn pański 
jak najlepioj wszystkim podobnym cierpieniom podlegają­
cym, kreśląc się z uszanowaniem

E m a n u e l F r a n k ,  kierownik drukarni.
W G r a c u , Stumpfergasse 5, 23. lutego 1882.

Dostać można we wszystkich aptekach.
Główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu.

Uwaga. Przy zakupnie tego preparatu 
prosimy żądać zawsze „płynu gośćcowego 
Kwizdy i uważać na to, ażeby każda 
flaszka jakoteż karton zaopatrzone były 
w markę obok narysowaną.

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

41/ J°/0 Listy zastawne Banku krajowego 
5°j0 galic. Obligacje komunalne

1520 posiadające gwarancję krajową 3
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach

SOKAL i L IL 1E N
Dom bankowy % kamor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką.

N A D E S Ł A N E .
Taui środUk leczniczy. Cierpiącym na żo łą­

dek poleca się używanie „proszków seidliokich M olla,“ 
które kosztując mało, w ywierają jednak bardzo trwałe 
rezultaty lecznicze. Pudełko z przepisem 1 złr. Codzien­
nie rozsyła za pobraniem poeztawem aptekarz A. Moll, 
c.k. iiwerant nadworny, W iedeń, Tuchlauben B. W apte­
kach prowincjonalnych należy żądać wyraźnie preparatu 
Molla z tegoż marką ochronną i podpisem. 1

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na zamieszozony w ttzlęrejęzym nu­

merze anons pp. Kanfm ana d: Nim on w Hamburgu 
Kto ma chęć do interesującego sprostowanie szczęścia 
temu możemy jak najgoręciej polecić to losowanie pie­
niężne, wyposażone w mnogie i znaczne wygrane.

Apteka RUOKERA we Lwowie
poleca (3)

rtosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezem nis jakuueż przez inna firmy og ła szan e.

w beczkach 
po 167, 100 i 50 

kilogramów 
jakoteż

KBrSZTYMSKIE WŚPHH HYDRAULICZNE
S a j t ą n i e j !

° l «  l i O t i  V
weg. Jłaiiku hipotecznego

Głów na wygrana z ł lOO.OOO,
R o c z n i e  3 c i ą g n i e ń ,  — sprzedaje za go­
tówkę po kurbie dziennym, — takża w sp ła­

tach miesięcznych po zł. 5.

A U G U S T  S C f lE L L E N B E B G
DOM BANKOWY i KANTOR WYMJA.NY 

we Lwowie. 7

N A D E S Ł A N E .
Niektórzy sądzą, że farbowanie włosów ma swą przy­

czynę tylko w próźuości. B ynajm niij! Jak  wielu ludzi po­
trzebuje wyjąwaó się młodymi, ażeby znależś utrzymai >! 
Nieraz zapobiega się spensjonowaniu, lub utracie posady 
jakiejś przez użycie dobrego, naturalnego a nioB.kodli- 
wego środka farbowania włosów „Tam .ingene“ Czarny’ego 
jest unikatem w tym rodzaju, najniewinniejszym, najlep- 
szym i najwięcej pojedynczym, F irm a „Antoni J. Czerny 
we W iedniu I. W allfischga se 3“, którą wszystkim pole­
pie możemy, znaną jest z dobroci wyrobów swych, które 
przeszło 10 medalami odznaczone zostały. 1894 1—1 

Bliższe wiadomości udziela się gratis.

I
Na dochód pogorzelców Stryja!

E U N E U 3S E U 
POLKA n a  FOHTEPJAfl.

kompozycji
FEL. KRZYŻANOWSKIEGO. 

tą Cena 30 ct.
)k Nabywać j a mo ż n a  w A d m i n i s t r a -  
K c j i Dzienniku Polskiego. Przy zamówie- 
J  njąch z prowincji należy przysłać 5 ct. 
J  więcej na porto pocztowe.

i i
I

i  sera topimy!
Największy wybór kufi ów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
oez urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i ozapeL, rzemieni 
na pledy, deszczochronów 7 pa­
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró­
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta­

łych cenach, poleca
.  wielki magazyn galanteryjny

J 1889 M. W EfN  s_0
S '  we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 
/ y  V  V W 1 W W V W

Dr. T. ZAREMBA
o rd yn u je  jak  la t u b ieg ły ch

w  Szczawnicy.
1773 4—10

Nie ma w ogóle lekarstwa na 
P I E G I ,

TylKo środek czysto mechaniczny jeszcze 
pomódz zdoła, a takim jest Kosmetyk w la- 
WlCn izyli Glinka Amerykańska dra Tsuafa 
w Londynie Cena 95 et. Skład w aptece 
Ruekera. 1738 7 - 1 0

Ha sezon kąpielowy
poleca

I W  A li VlLlEieFARlS
2. Plac H alicki 2.

Wszelkie przybory do puJró iy .
tk 1791 1—10

K u irj, kuferki ręczne, terby urzą­
dzone, torebki, necesserk*. paski 
do pledów, oraz pledy, płaszcze 

i kocyki do podroży, 
w ogromnym wyborze

i -o  najtańszych cenach. 
Gabryel Stark.

f f , .  liczne zapytania z prowincji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po­

nda nabycia gospodarstwa zaprzestał 
nektykować, nie m ają żadnej podstawy, 
łdynn ję  jak  dotąd w chorobach zębów 
imy ust.’ sporządzam sztuczne zęby i 
sozęki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje środki do pielęgnowania zębów 

ust (wody i proszki) tak  u mnie jak i 
handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 

iwów, Rynek 1. 24.

JJK. D . L isowski,
1542 25 —0 dentysta.

Z majowego zbioru

HERBATE

4 —

Kaj sow doskonała czarna pół klg. zł. — 
,  „ Melange „ o » 3- ~

Baohong najprzedniej. „ » »
Melange karawanowa „ » n
Ł.ysti*7 oryg. pakowanie „ „ n
Sansinaka „ „ „ „ „ 3’60
Pohow rosyjska or. pak. „ „ „
The s u  Sn le  Printempst pud. 260 gr. 2.50

n „ „ n n 135 n 1.25
Probzek herbaciany pół klg. 2.—

poleca 1901 1-10

wyłąoznj główny skład

Lwów, ul. Hetmańska I. 6.
Przy rozsełkach na prowincję nie 

wlicza się kosztów opakowania.

Kupiec i właściciel
1868 kilku realności 3 - 3
posiadający 100.000 zł. majątku, przyjemny, 
około 40 lat liczący, chrześuianiu, życzy 
sobie ponownie zawrzeć związek małżeński 
z wykształconą i przyjemną panną 1 ib 
wdową w średnim wieku, która około *|3 
część powyższego m ajątuu posiada. Rze- 
ezj wiste i szczegółowe oświadczenie up ra­
sza pod lit. 8. K .  1 0 0 0  H a u p t poste  

re s ta n te  we L w o w ie .
Zapewnia się honorowo dyskrecję.

o Mbu ttfóits 1 z. BufUigt: jy

,wc. dttW °- gn tyeltn ia ktr
tar« i, ten*, p «im , it

t8 ot n n /y i ie r
osa

T l e d .  D r .  M s e n s ,
B U lk  IX ., P s n e l l a n r t i s s e  t l a .

toerben bie jĄeinSar ttws 
9SD« son dofAWAb... RanucSfraK C.Mlt. 

jh  AglitS bon 11—4 ńbt. 
MTKnittotrbbnrdiaetMÓwNkOMibt.banbeU n. loctb. R . .  M a d
l i r .  B la .—    ■— * ------- nu. S. 0.  biuib kt< Cnen>
nunfl jnnt om.r. nntbttłlm l<Groftłt« -f  >d honorc. onSflUtUnrt. *RGW

Premjowane na wystawach 
św iatowych: w Lonaynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie 
dniu 1873, w Paryżu 1878.

F o r te p ia n y  n a  ra ty ,
dla W iednia i dla prowincji Konceriowe, 
san notte i krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat zuanej firmy eks­
portowej Gottfr Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 100, 450, 500, 550, 6u0, 
650 zł. Forrepiany innych firm 280—350 zł. 
Cłai le r-V erscb le iss  u . L e ih -A n s ta l t  
v. A . T h ie r fe ld e r , W ie n , V I I .

B u rg g a sse  71. 1784 4 —0

lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1500 6 2 - 0

HANDEL KORZENNY

ST  '
r ó g  u l i c y  Chorążczyzny,

FARBY OLEJNE
gotowe do użytku i szybko schnące

F A R B Y
do malowania dacl.ow w najlepszym 

pokoście tarte,
I t a j l o p s z e  F a r b y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają fa r­
bę i połysk za jc-dnorazowem pocią­
gnięciem, v yseehają w niewielu godzi­

nach i tańsze są od olejnych.
F a r b y  d o  f a s a d
rozpuszczalne w wapnie do kolorowa­

nia budynków, w 36 kolorach,
Wszelkie gatunki lakierów kra­

jowych i zagranicznych,
P Ę D Z L E

z najlepiej renomowanych fabryk, 
Tektury dachowe, te r pogazowy 
i drzewny, masa terowa, asfalt, 

cement i gips- 
O liw y do m a s z y n  i  sm a ro w id ło  

do osi że la zn ych ,
F a s y  skó rza n e  do m a s z y n ,  
P a s y  gum ow e do m a s z y n ,  
G u r ty  kon o p n e  do m a szy n ,
g p y  N O W O Ś Ć !  * 9 1
Lniane napuszczane pasy do maszyn itp.

polecają

lOBNEfii HANKE
W S  L W O W i S -  8—0 

_  K arty  wzorów, cenniki 
i specjalne oferty, na 
gratis i franko.

1671

zad an ie

w  R a d y m n i e ,
Stowarzyszenie subwencjonowane przez 

W. W ydział Krajowy,
otworzywszy własny w arstat z u- 
lepszonymi narzędziami, poleca 

wyroby w zakres
powroznictwa 1 s itarstw a

wchodzące, jako t o : 
liny, linewki, pawęźniki, taśmy 
do wybijania wózków, postronki, 
szlej pojedyncze i skórą obszyte, 

szpagaty i t. p. 
po możliwie najtańszych cenach. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 
1899 1—3 Dyrektor

K s. L eo n  P a s to r .

Z powodu śmierci w łaściciela n a t y c h ­
m i a s t  d o  s p r z e d a n i a :

f
1 */, mili od S a m b o r a ,  250 morgów
pola ornego, dobrych łąk  i pięknego lasu, 
wszystko w jednym kompleksie arondowa- 
ne, * propinacją, inwentarzem żywym i 

martwym. Budynki w dobrym stanie.
Bliższej wiadomości udzieli na miejscu 

lub listownie pozostała wdowa Htenzel.
1881 3 - 3

n i s e z o n  ± e e e i i i
Świeże i naturalne

Wody mineralne
krajowe i zagraniczne 

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  H i i
w miejscu i na prowincji

poleca handel 1836 4 —0

F. W. KRÓLIKOWSKIEGO
we Lwowie, plac M arjacki 1. 7.

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i r a d y k a l n i e  prze­
prowadzona kuracja c h o r ó b  s y f l l i t y -  
c z n y c h  jes t jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw  w przyszłości. 
T a k o  Wit zapewnia na podstawie ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki M pecjja l i s t a  
d< i b o r a n  s y d l i t y c z n y c h  i s k ó r ­
n y c h ,  praktyczny lekarz medycyny, chi­

rurg ii i akuszerji

J. KURPI EL.
m ie s zk a ją c y  p r z y  u lic y  W a ło w ej l.

3 , I .  p ię tro , d r z w i  N r. 16 ,
ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu­
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralue, upływy u ko­
biet . mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak  osłabienia nerwowe, im- 
jioteneję, uasieniotoki, inklinację do su­
chot i t. d., r dzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez holu 
'gruntowni! i pod zaręczeniem najściśle j­
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra ­
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstw a 
i w Sckreejonaluy sposób 1548 2— 5.

•3> V® .

N i e z a w o d n a  p o m o c ! Za
pomocą c. k. uprzyw. farbon-Genitaliem - 
Douche wyleczyc może każdy w zupeł­
ności bez żadnych złych następsrw 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, 
nawet ua pozór nieuleczalną im poten­
cję każdego wieku przez przyjemną ua 
ztw nątrz u.e znaczną kurację. Świa­
dectwa znakomitych profesorów i facho­
wych pisai zy w zakresie medycyny 
zalecania jak  najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadzą 
natychm iast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade­
ctwami 5 złr. 8o ct. T .zesyłkę urządza 
się dyskretnie d« niepoznania K. k. p. 
Carbon-Douohe-Depot dr. K arl Altmann 
O rdiuatiousanstalt fiir geheime Krank- 
heiteu W icu, \ I I  M ariahilferstrasse 
nr. 80. 1716 1 3 - u

M asło
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deserowe 5 złr. -50 et., za 
p i ę c i o f e i l o w ą  paczkę, rozsyła franko 

za pobraniem 1547 3 7 —0
7arząa dóbr Nowesioło koło Stryja.

Każdy nagniotek
b r o d a w k a  usunięte zostają niezawo­

dnie i bez bolu w najkiótszym czasie przez 
snino penziowanie zaszczytnie znanym je­
dynie | rawaziwym g r o d k i e m  p r z e ­
c i w k o  n a g n i o t k o m  R a d l a n e r a  
z apteki 0ze>-wone| w Poznaniu. K arton z 
flaszką i penzlem 50 cnt. 1870 2—20 

Premjowane najwyższą nagrodą : 
Złotym medalem, - ^ g

S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  
Z y g m u n t a .  R u e k e r a .

Biuro Nauczycielskie
(Institu t Prołecteur des fem ues de la 
soeiete Patronage de V Enseignement)

Justyn; z Jęirziieisłisi Fanlis
W iedeń , Scho ttengasse  3 .

Mając stosunki z zakładami naukowemi 
gżiwnyeh m iast tiuropy umieszcza nauczy 
cieli, naueiyeielki i e ony ; oeny bardzo 
przystępne. 1798 3—0

OT'';-'"

Dr. Anton. Burgera
nowy poradnik w słabościach płciowych 
i 8k u nych (dla obojga płci), 3cie wy 
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
i.a zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Takżo leczenia listownie pod d y  krecją 

oraz i leki. 1497 30 -0  
Ord. tomowa od 3— ) pn południa 

Lwów, ulica Karola Ludwika hczba 7

Z nakom ity

DOZORCA DOMU
poszukuj umieszczenia. 

Bliższej wiadomości udzieli Adrnini 
strac-ja tego pisma.

Poszukuje się z r ę c z n e j

Panny do szycia.
Zgłosić się w domu pud 1. 29 przy 
ulicy Sykstuskiej, parter na piawo.

i m
w  Kulasznein.

Zakład ten położony w pięknej górskiej okolicy tuż obok dworca kolei 
Zupkowskioj K u l a s z n e - S ą c z a w n e  znany z wybornej żętycy i kąpiel 
w rzece Osławię wj równywającym kąpielom Popradowym, otwartym zostaje 
w tym roku d n t a  1 .  C / .e r w c a .

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela Z a r z ą d  Z a k ł a d u  ‘j? 
w  K n l a s z n e m  p o c z t a  S z c z a w n e .  19u2 1—3

Płótna, stołową bieliznę 
i golowa bieliznę dla m ęzczy zn

a  P ° i i c z o c h ,  S k a r p e t e k ,
takśc P o ń c z o s z k i  d l a  d z i e c i ,

Deszczochrony i Płaszcze ud deszczu,

poleca

E E  . A  N D  E L

F. 8. BARDASZA
1903 we LW O W IE 1-12 

Tis-a-yis kościoła Katedralnego. 

C eny fa b ry c zn e .

P R E Z E R W A T Y W Y  I
z pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj- 5 
lepszej jakości, tuzin po 50 ct.. 1, 2, 3, 4 , 5 i 6 zł. wysyła za, 
pobraniem główny skład firmy : Maison la plus accocionno a Paris,
‘i  opassage des Petites E curiea, NI. Herzog we Wiedniu, Jlaupt-

strasse N r. 87. 1797 8—13

fi' Galicyjski Bank kredytowy i
począwszy oi t o  17. listopada 1885 r.S

■ W 3 7 * d . a ó e  !

4°|« Asygnaty kasowe |
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

5'’;o Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

1007 29—0 J D y r e l s c j a -

SKŁAD FORTEPIANÓW
i

SZKOŁA MUZYCZNA

L  MARKA
w  R y n k u  l. 9 , 1, p ię tro .

opiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gw arancją sprzedaje za gotógd 
i t y  m i e s i ę c z n o  o d  1 5  z ł .  Nowe krzyżowe firtep iany  od 38C zJ7. i ~RiT o łind tfiiffn  n r l7 n o 4 tm fv n ln ln  ^  - - - ■ . .

F o rtsp— „ ------
A n a  i a t y  m i e s i ę c z n o  luriHumny oa zau z i
P iam ra  ud 250 zł. h a j t a n a z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  S  z ł .  m t e s t ę c z j i i e !
Sławne oigany amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 14-*'"

GUTJAHR & MOLLERfdbrika maszyn 
w BUDAPESZCIE (Węgry).

i  Budowa młynów, z. maszyn parowycłi, 
   mntorow gazowren.

r e k o n s tr u k c ja  i b u d o w a  m ły n ó w  
s z tu c zn y c h  na kiupy, pedług sławnego s \ -  
stemu węgierskiego, wyrćb wszelkich naczyń 
do młynów, m a s z y n  p a r o w y c h , k ó ł  
w o d n y c h ,  i p r z y r z tfd ó w  tr a n s m is y j­

n y c h ,  tudzież m o to ró w  g a zo w y c h
i tr ie ró w  1877 2—6 

Katalogi rozsyłają tnneo .
Plany i kosztorysy według życzenia 

udziel ąią zastępstwa.

lnie parowe. Od kilku d z l e 8 i f | i e k  i a t  zajmując 
się specjalnie p a r o w e n ‘1 c e g i e l n i a ­
m i ,  f a b r y k a m i  g l l n L a ,  dostar­
czam pod gw arancją wszystkiego ezego 
potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowanej konstrukcji. 

Jestem dostawcą Tow arzystw  „ W l e n e r b e r g e r  Z i e g e l r a b r l k  <& B a n -  
g c s e l l s c l i a f t  w W iedniu", „ W i t k o w u / e r  B e r g u  j u  Ar E l s e n h t l t t e n -  
G e w e i  k s c h a f t  w W itkowicach obok M ahr.-Ostrau, „ S t e l n k o m  e n -  A  Z l e -  
g e l w e r k s g e s e i l s c h a f t  w Buda-Peszcie, następnie fabryk k s .  J a n a  L i e c h ­
t e n s t e i n u  w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni k s .  S c h w a r z e n -  
b e r g a  w Frauenbergu, zarządu lasów b r .  K l n s k y ’e g o  w Rozuau i t. d.

Fadryka maszyn TH. GROKE i  Mersednrp.
1795 8—16

JA N  IH N A T O W ieZ
p  o  1  e  o  a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomarri uznania,

1M T  / k  ^ L T W r f \ T  T T V  łk .  s^ńra popryszczona, szorstka, nieró- 
P Ł  H U  L i  I J M A  JL  - w ł l i j  wua zgrubiała, pod szczególnem 

działaniem M iG N O L IN Y , odzyskuje młodzieńczy wyr»z i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje, — Flakon 1 złr. 50 cnt.

ORIENTAL1MA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 

1 złr., gąbeezka 10 cnt.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się p o  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u  1484 18-0 6

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogc!
dla nadania białuśui, różowego odcienia i pięknego połysku Pudełko 25 ent.

WODA LILIO  W A.
Od najdawniejszymi, lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia tw i, 
rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wj gradza naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj b ia łą  i delikatną, usuwa plamy watro- 
biane, żółtość twarzy Gostudy, ikórze nadaje kolor młodości i  świeżości. —

Cena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele w apna; pyzezc" zfcćła 
slaje się szorstką grubą i trac i przejrzystość. — Flaszka 'h  l>tra 25 ent.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach w łasnych: alica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica B alicka róg Wałowej. 
V KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
1. 2, - -  oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

01848798



DZffitfNlfi POLSKI.

i ^ o d o o o i o o { C H > o o o ;

Po cenaeli zuuzonycL
polecam pizy z b l i ż a j ą c y m  się s e z o n i e

mój obficie zaopatrzony

(w yjąw szy pruskich)

które na wszystkich wystawach, jakoteż i ja osobiście przez Najjaśniejszego 
Monarchę i Wysoką Pare Arcyksiążęcą wyszczególnione zostały.

J, W Y C H E H A ,
fabryka maszyn rolniczych 

L v ó v ,  u l i c a  G r ó d e c l . a  1. 4 7 .1595 12—0

'O O O O O O '

Ortopedyczny zakład leczniczy 
M r a  Ed. MADEYSKIEGO

we Lwow ie (n liea  K opern ika  18)
przy jm uje  wszelkie sk rzyw ien ia  kości pacierzowe,,  g rz y w ą  szy ję , 
wyższa ło p a tk i ,  - a r b y ,  wyższe biodro i skrzyw .enje  kości r a ­
m ion i nóg  do w yb-rzenia ta pomocą ortopedji  f e ' m n .1 ł.}ki lecz 
n iczej. Pacjenci m ogą  być s ta le  umieszczeni w zak 

leczenia  dochodzie.
Zostającym w zakładzie poręcza się 1

i wazelkie wygody, mogą też n a  żądanie pobieia^ ^
ile stan zdrowia ua to pozwoli. «  * * -  --•» - « . «  on n
'■l'' e P « y r zL ładzfcdjoRf°takzeWSzko[angimnastyki hyflieniczne] dla chłopców

i i  muzykę o
B l T ż  s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a

X 1 ŁjJ li 1k J . i
i dziewcząt 'v ^ “^ ‘" ^ ń a ^ d o s t a ^  książeczki o gimnastyce pokojowej jako 
leczniczym "środku przeciw niestrawności, katarom żołądka, hemoroidom etc.

Biuro . oś ednictwa dia handlu i przemy iłu  
F. J. Bellak, ¥ ic tó  TL M ariaM irstfaa lb Casa piccola.

Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszystkich towarów i efektów.
Udziela ijjfbniiacyj o wszystkiem i każdemu.
J H ejm uje sie zastępstw wszelkiego rodzaju.
Uskutecznia wszelkie możliwe inkasowanie. .
Pośredniczy w zamówieniach wszelkich towarow i etektow.
Załatw ia sprawy nhw ypłaealiiośei. .
Ii.terwenjuje w wszelkiego rodzaju delikatnych sprawach.
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży interesów w W iedniu.
Przeprow adzi kupno i sprzedaż towarow partjowycii.
Mogącym nieć kredyt załatwia wszystko na częściową wypłatę.
Opiekuje się obcym, ażeby go przy zakupnic me oszukano.
Prospek tu  gra tis .  Do każdego zapytania^ up rasza  się o dołączenie

m arki pocztowej. 1742 4 —6

F a k ta  udowadniają , ie  zawiadom ienia moje 
oyarte są na rzeteluej prawdzie, i la k :

Naoyłem cały zapas pewnej renomowanej fabryki 
kocón i derek po tak  niskiej cenie, że tylko ja  mogę 
sprzedawać bajecznie tanio

DERKI NA KONIE
a mianowicie :

s A ę  prima po zi. 150, M prim a po zł. 1.75.
Perk i te sa 190= ctin. długie, 130 otm. szerokie, bardzo mocne, grube jak 

deska, trwale, w rpż,nob.-invne pasy, z kolorową burdurą, ilio }Uo zniszczenia, mogą być 
używane jako kołdry. Ze względu n . io.li trwałość i taniość są takowe poszukiwane 
i wysyłano na wszystkie strony świata, gdyż dawniej kosztowały więcej niż dwa 
rafy  tyle. Również sprzedaję koce f ia k ie r s k ie  w bardzo dobrym gatunku, eleganc­
kiej kompletne, wielkie, z rćinokolorowemi pasami i bordurami, po bardzo niskiej 
cenie, sztuka tylko po zł. 2.50. 180/ 3 3

R o z s y łk a  u s k u te c z n ia  s ię  za  p o b ra n ią p i  lub  za  p r z y s ła n ie m  gotówki.
Nie podobające się towary przyjmuję na powrót a pien.ądze zwracam.

A d r e s : O n i v e r s a l - E x p o r t - B n r e a n  S ^ ._ L o w l W ien ,II. Gr. S c b if l^ s se J .

P o c l a j  r ę k ę  s z c z ę ś c i u !
5 0 0 . 1 1 0 0  m a r e k

jako główna wygranę dajo w pomyślnym wypadku l l f t i n l m r g s k f t  w i e l k a  
l o t e r i a ,  p i e n i ę ż n ą ,  upoważniona i gwarantowana przez państwo.____

Kor: ystne urządzanie nowego 
planu jes t tego icdzujii, iż w prze­
ciągu kilku miesięcy rozstrzygnię­
tych będzie z pewnością 7 klas 
1 0 0 .0 0 0  l o g 6 v  "> 0 .5 0 0  w y ­
g r a n y c h ;  ogólnej wartości

9,550.450 maret
między tein i znajdują sie wygrane 
w wysokości ewentualnie

M a rek,
s z e z e g o 1 o w o 

1

p i u r k !  2 0 0 0 0 01
2
1
1

pTim-k. 3 0 0 0 0 0

pS :  io o o o o
wygram

124

9 0 0 0 0  
8 0 0 0 0  
7 0 0 0 0  
6 0 0 0 0  
5 0 0 0 0  
3 0 0 0 0  
20000 
1 5 0 0 0  
10000 

5 0 0 0  
3 0 0 0  
2000 
1000 

5 0 0  
1 4 5

300, 200, 150 
100, 94, 67. 40, 20

po mrk. 
wygram 
po mrk. 

9  wygran. 
~  po mrk. 

wygran. 
po mrk.
w y g r rm
po mik. 
wygram 
po mrk.
wygram 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygram 
po mrk. 
wygran 
po mrk.

1 0 6  wygram 
po mrk. 
wygran. 
po mrk.

5 1 2
Q 1  f t  wygran. 
0 J -0  po mrk.

3 1 7 2 0  ;*£S;
16990 wyKr

1
2
1
5
3

2 6
5 6

2 5 3

Z tycli wygranych wylosowanych będzie
w pierwszej klasie 2000 w Ogólnej sumie 
marc-k 117.000.

A'£ówna wygrana 1 klasy wynosi marek 
t n  nnS * P°dn°si sTę w drugiej klasie na 
nS 992’ w 3eieJ na 70.000, w 4lej na 
mn22,9,' w •tjtej na 90.000, w Otej ma 
100.000, w 7mej zaś Jen t. na 500.000, 
specjalnie .as na 300.000 i 200.000 etc.
i , a . uajbliższe ciągnienie pierwszej 

asV tej wielkiej, przez państwo zagwa- 
lantowanej loterji pieniężnej, która nastąpi

ju ż  9. czerw ca b. r.
kosztuje:

1 cały los oryginalny złr- 3-50 w. a.
1 Vat. u „ 1 75 „ „

^W10r  ̂ „  —*90 „  „

Wszelkio zlecenia wykonywają się 
n il, rannre natychm iast, za przyślą
nem odpowiedniej kwoty za przekazem 

pocztowym bib zaliczką i każdy otrzyma 
’ nas do rąk własnych losy o r y g i n a l n e  

'1 'atizone lierbem państwowym.
• ,7 ° Tśsóttf fI<Jląc*jj $ię gra tis odpo­

wie dnie urzędowe p la n y , z których  
można poznać podzia ł wygranych  
na rozmaite khesy i  odpowiednie 
kw oty , a po  Jcażdcm ciągnieniu po­
sy ła m y  naszym  interesentom listy  
urzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód do przejrzenia i oświad­
czamy, że jesteśm y gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie­
niem za zwrotem od] owiediiii-j sumy.

W yplata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gwarancją pań­
stwową.

Nasza kollekta była zawsze szczegól­
nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca­
liśmy naszym interesentom n*jvi(;k«e 
wygrane, miedzy innemi na 250.000, 
1001000, 80 000,60.000,50.000 marek eto.

Z góry możemy liczyć przy takiom 
przedsięwzięciu opartem na najlepszej pod­
stawie ha bardzo żywy udział i dla tego 
prosimy aby mód* wypełnić wszelkie zle­
cenia, przysłać swe zamówienia jak naj­
spieszniej, wprost pod adresem :

&
B ank und W echselgesch fift

in HAMBURG-
” ”  g T  Dziękujemy naszym odbiorcom za d o t y c h c z a s o w e  zaufanie a P0̂ '  
H  dom nasz znany jest w Aurt ą -Węgrzech od V el" w  L  . l l i  wmosI 
szystkich tych, którzy ie interesują naszem losowaniem, y § jesteśmy
o naszej nrmy K a u fm d n n  & M m o w  

związku żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żndnych ag  ̂ ^  safcóh 
Drespond ujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, ktor y J ł  TOVkonvwa 
szyetkie korzyści bezpośredniego tosunku. W szystkie zamówienia wy. y 
ę jak  najspieszniej 1 najpunktualniej. __________

5  kilowe
BECZUŁKI WINA

p o leca  h a n d e l

HEGELMSKO-TOKAJSKICH M

K. F. POPOWICZA
w Tarnopolu

1 beczułka Hegelajskiego stołowego w ina po zł. 2-10 
1 beczułka Hegelaj. stół. lepsz. po . . . złr. 2.30 i 2.50 
1 beczułka Hegf ta , stoł. arom at, po . . zlr. 2.70 i 3.— 
1 beczułka sam orodnego w ytraw nego po . . .  . złr. 4 30 
1 beczułka Erm eleki Uakat.or, stołowego po . . złr. 2‘— 

C Z E R W O N E  W I N A :
1 beczułka wina W is z o n ta i ........................................ złr. 2’50
1 beczułka wina W iszontai s t a r e g o ....................... złr. 8 —

Ceny rozum ieją się franco z beczułką okutą żela- 
znemi obręczami, z opłacone!", portem  pocztowem, tak, 
żo łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie po­
niesie. — ■ Kupu ąc wina osobiście tylko u producentów  
z Tokajskiej okolicy, zaręczam z i sm aczne, naturalne 
i lepsze w ina, jak z W erszec, które w 5-cio kilowych 
beczkach przychodzą. 1505 28 -  0

II
Z D R Ó J  L U D W I K A

S z c z a w a  a l K a l i c z n o - s o l n a ,  j o d  z a w i e r a j ą c a .

Z ajm ująca  n a jp ie rw s io  miejsce. , o  do największej ilości 
>.ęg lanu  sodowego pośród wszystkich do tąd  znanych  zdrojów 

m ine ra lnych  całej Europy w yszczególn ia jąca  się wielka ilością 
żelaza i n ad e r  obfita w kwas węglowy. W odzie tej co do p rzy : 
m io t ;w  me dorównywa żadna z  alkaliczno ■solnych 
szczaw a woda ta  ze wszystkich, wód mineralnych 
jod zawierających Jest najprzyjemniejszą do picia 
i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie sku teczna okaza ła  się do tychczas  w cierpie­
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc w  gruźlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w  wolu i we 
w szys tk ich  postaciach  zołzów, jak  również w n as tęp s tw a ch  
kiły.

N a p e łn ia n ie  i rozsełka odbywa się przez Z a rzą d  zdrojowy 
zdroju  Czigelka (poczta B ardyjów) w G órnych  ‘ W ęg rzech .  
Broszury  o zdro ju  g ra tis .

G łów ny skład rozsylkowy u i828 3 -12

A. MUSZYŃSKIEGO
w Grybowie, dla Galicji,  Bukow iny , Rum unji,  Król P o lsk i ,go ,  

Rosji i pó łnocnych  Niemiec.

M  i i  « i »  n m  ■  c *  m
Zakład zdrójowo - kąpielowy,

oddalony o g o d z in ę  drogi od sta c ji kolei T ran sw ersa ln ej .Iw o n ic z ,*

o tw a r ty  od  *40. M aja  do końca W rześn ia .
Pos iada  zdro je  „szczawy a lka l iczno-s łonej,  jod  i brom zaw ierającej,"  

skuteczno w chorobach  skrofulicznych i i c h ’ u s tę p s tw a c h ,  w obrzm ie­
nia  h i rapie u iu gruczo łów , w zapalen iach  okostny. próchnieniac-h kości 
i w ysiękach  okołostawowych. W  chorobach  skórnych  syiPitycznych, 
w rozlicznych  chorobach kobiecych. ‘ .

* i • r̂ / i' C'9 ^ U(̂ vu^ ach łazlenkowyeli wydaje się prócz m ine ra lnych
akze k a n e le  borowinowe, nadzw yczaj  w żt lazo i kw as inrówczuuy obfi 

tujące obojętne, ighw .ow e,  żelaziste  i z im ne w stawie i oddzie lnych  
ła z ienkach  z n a t ry sk a m i.

• rT \ k^ 0Wa ,P0fl7ieJU a n!l 3 s:ez°uy : do 20. Czerwca, 20. Sier- 
I m a  i do k„nca W r z e ś n ia ;  m ieszkan ia  w Iszym  i 3c.im sezonie o '/j tańsze .

Zakład  ze w zględu n a  jego  położenie w u-oezej podkarpac! iej 
okolicy nadaje  się szczególniej do kuracji k l im atyczne j,  d la tego  też za- 
prowadzoim w n n h  obok , p i j a l n e j  także k.iracie żę tyczno-m leczna  
i m o .l .w c  inne dogodność, , uprzy . .„ ion ia  pobytu. -  Rady lekarskie j 
udzic ia ,a :  Dr. K lem ens Dębicki i L \ .  7 y g u , u „ t  R  ego,,  c. k. rad c a  zdrowia.

W ody Iwonickie i ich prze tw ory  jak sól zdrojową i znako­
mity ług, oraz m uł na  okłady posiadają wszystkie g łówne sk łady  wód 
m inera lnych  i apteki w k raju  i z ag ran icą .  171 3  7 — 10

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko
D yrekcja .rozse ła

KO

Pierwszy koncesjonowany

UM  t r o M u w
pod dozorem władz sanitarnych 

J. F. Kubickiego,
weterynarza miejskiego i docenta wete- 
178C ’ rynarji — poleca zawsze 8-12

świeża krowianke
c  o

zbieraną dwa razy w tygodniu.
Cena floli na 2 — 3 zaszczepień 1 zł. 

L w ów , ul. H a lick a , 1. 37 .

w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy m aterjał opałowy, jest 

w zakładzie gazowym znowu w zapasie.
D l a  L w o w a :

Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą do mieszkań 
I. klasy 1 zł. 30 ct. — II. klasy 1 zł.

Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez­
płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy.

Maź pogazowa
j wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko- 
j sto w-m i d a c h ó w  i  materjału budowlanego zawsze 

na składzie. 1842 1_ G ^

Za 100 kilogr.........................8 zł. |jj|
j  Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat.

Zarząd Zakładu gazowego |
Lwów dnia 17. Kwietnia 1886. HjS

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r  8 C I ł  W E I G E  K A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki enanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czarie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1534 13—21

Dr. Schwelgera w Wiednia
V I I I .  L a u d o n g , 29.

C es. k ró l. u y r z y w il.

GALICYJSKI AKCYJKY BANK HIPOTECZNY {
sp rzed aje  po kursie d z ien n y m  1528 43—0

5% L i s t y  H ipo te cz ne ,  g
,ako też ^

5°o Premiowane Listy Hipoteczne.
Z lecen ia  z p row in cji w ykonuje się  b ez  prow izji od w rotną  pocztą .

Fierwszy c. k. konces. i  przez W y s . M inisterstw o subwencjonowany

Zakład, krowi ankowy
pod kon tro lą  i nadzorem  w łsd z  zdrow otnych 

W iedeń, A lserstrasse  18.
Rozsyłka codzienna świeżej krowianKi pod gwarancją przyjęcia się.

H a y ,  iekarz.
Tylko szczepieni* prawdziwą krowinnką ochrania od naturalnej ospy 
i wszelkich zaraźliwych chórek które ze ezc/cpicnie limfa z d z ic i  
zbieraną, często się pojawiają. * lón l 9—12

Ces. król.

K o l e j e  P a ń s t w o w e .
WYCIĄG

i

z planu jazdy obowiązującego od 1. czerwca 1886 r.

Zagórz-Husiatyn
Pociąg
osob.
Nr.
111

P0Ciąg
osob
Nr.
117

Pociąg
mięsz.

Nr.
151

Husiatyn - Zagórz
Pociąg
osob
Ni.
112

Pociąg
osob.
Nr.
118

ro.-iąg 
m, esz. 

Ni-.
1 .->2

Z Z a g ó rz a ..............................odjeżdża
Z C hyrow a.............................. „
Z D ro h o b y c z a ......................  „
Z S t r y j a ..................................  „
Do S tan is ław o w a ................. przyjeżdża

Ze S ta n is ła w e w a .................odjeżdża
Z B u c z a c z a .......................... „
Do H u s i a t y n a ..................... przyjeżdża

11 46
2 12 
„•38 
5 35 
9.2

958  
2-10 
5 44

8-31
16-57

1-2
210
5-51

6-50 
10-51

2-32

5-24
9-16

1022

Z H u s ia ty n a ..........................odjeżdża
Z B n c z a c z a .......................... „
Do S tan isław ow a................. przyjeżdża

Ze S tan is ław o w a ................. odjeżdża
Ze S t r y j a ..............................  ' „
Z D r o h o b y c z a .....................  r
Do C h y ro w a ..........................j.rzyjeżdża
Z Chyrowa .............................. odjeżdża
Do Z a g ó r z a .......................... przyjeżdża

9-3Ć
1-46
5 37

G 28 
10-23 
1118.

1-32
2-02 
404

12-40 
4 -36
8-35

9-45
1-45
2-32 
4-33 
'4-58 
G;57

5-17 
6 32 
9-30

Stryj - Lwów
Pociąg

osob.
Nr.
817

Pociąg
UlięBZ.

Nr.
851

Pociąg
osob.
Nr.
811

Lwów-Stryj
Pociąg Pociag Tociąg 

ni i osz. osob. 
N r. Ni. Nr. 
818 852 i SI 2

Ze S t r y j a .............................. odjeżdża
Z M ik o ła jo w a .....................  „
Do L w ow a..............................przyjeżdża

220  
3-09 
4 15

1045 
12-08 
2 UG

5 45 
6-43 
812

Ze L w o w a .............................. odjeżdża
Z Mikołajowa .....................  „
Do S t r y j a .............................. przyjeżdża

11-27 12-nlj -lO j
12-3S 2 10 S-45 
1 "2 31 8-27: 9-39

1

Drohobycz- Borysław
Pociąg
mięsz

Nr.
751**

Pociąg Pociąg 
miesz.1 tniesz 
Ni-. 1 Nr. 

753** - 755

Pociąg
miesz
Nr.
757

Pociąg
miesz.

Nr.
759*

Borysław- Drohobycz
Pociąg Pociąg Pociąg 1’ociag 
mięsz.1 m ięs/, mięs-z. mięsz 

Nr. Nr > Nr Nr. 
752**■754** 75G 1 558

Pociąg
miesz.

Nr.
760*

Z Drohobycza . . odjeżdża 
Do Borysławia przyjeżdża

4-5D
r,-3i)

7-55
835

1-06* 3-00 
1-37 3-41

I

6 45
7 26

Z Borysławia . . odjeżdża 
Do Drohobycza przyjeżdża

6-4: 10-08 
5 -'27 1047 

1

1-53
2-22

5-38  ̂ 7-50 
G'17| S-37

Godziny pedane są podług południka pi-szteńskiego.
Pociągi oznaczone * kursują codziennie z wyjątkiem piątku.

** sobnf \T

M A G A Z Y N  N O W O Ś Ć  [

E ,  M A C H A Y S K I E G O
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis a-vis Hotelu Georg a

p o l e c a :

M 'l e l k i  w y b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h  p a r a s o l e k  po złr. 2, 4, G, S, 10 do
najbogatszyeli. —  M N -T O U T - C A K  po złr. 5-f>0, G ÓO i t .  d.

P araso le  angielsk ie nowego systemu (automat paragon) po złr. G-50, 7, 8 i t. cl.
Skarpe tk i angielskie fil d’ccosse weł­

niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8,9 itd.

K aftaniki fil d’ecosse wełniane ,  po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

l i la  nam  najm odniejsze konfekoje
to jest:

Najmodniejszo p a le to o ik i i do lm any .

I le ta n d y  angielskie po złr. 22, 24, 26 
i t d,

B ękaw lozki dam skie, jedwabne w ró­
żnych modnych kolorach, po cenie 
bardzo niskiej, t. j. zł. 1.20.

K apelusse męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, bronzowe i popie-

I łao so ao  angielskie fW atterproof) w  **t0’ zT r . ^ ^ 4 j ^ ,
n a j m o d n i e j s z y c h  fasonach ” K
po złr. 22, 24 i i d. K ap elusse  sk ład an e  atłasowe, po zł. 10.

— — — -  -
A n g ie ls k ie  s ta n ik i  Jersey  tricot czarne Cvl i t f  Habiga po złr. 9. 

i kolorowe, począwszy od zł. .>.50 
do najpiękniej ubranych jelam i, 
począwszy od zł. 9.

Faietoeiki grube tricot ubierane bor­
tami po złr. 18 i wyżej.

K a p e lu s z e  angielskie, miękkie, ezer- 
[ woue, białe, granatowe, zielone, 

popielate i wiele innych kolorów 
po złr. 1‘50.

P ro c h o w a  i angielskie dla dam aipa- K a p e lu s z e  męzkic słomkowe, zł. 2 , pa- 
gowe i jedwabne po złr. 16 i t. d. nama i manilla.

K a p e lu s z e  filcowe ubierane dla pań,! ___  t,-„v • u ,
po złr, 6-50, 7 50 i t. d. j 8 ! t d  koloIpwe P°

Kapelusze damskie ogrodowe ubi,rafia 
po zL’. 1*50 i j

■Bohfirpo® 1 ohuBteozki sznelowe jedwa-
bne w nowych kolorach po złr . . ankiety P° 7*ń. o za tuzin.
6-— 8*50, 10*50, 14-50. j  — --------
. . .  >,----------------    , , W ielki wybór najmodniejssyoh kra-WL-

W ielki wybór w achlarzy m odnych po . tek damskich i męskich,
złr. l-o0, 2 3, 4 i t. d. 1

Najnowsze ko łn ie rze  tuzin zlr. 3’—.

Kaftaniki, ipouiuo i skarpetki systemu 
pref. Dr. Jagera.

P ła sz cz e  gumowe (W aiterprof) i rc- 
ycrsible, suknem pokryre jo  złr. 
ló , 16, 17 i td .,— oraz prochowce 
angielskie po złr. 7 i 8.

P łaszo ze  cienkie gumowe dla pań i pa­
nów po zł. 7.50

H aw iok  wełniane (W atterproof) po 
złr. 16, TS i * d. 1

P le d y , sza le  i k o łd ry  angielskie nowe 
wzory po złr. In . 12, 14, 16 it 1.

Kufry, torby i necesairy do j odróży 
w wielkim wyborze.

G o rse ty  francuskie po złr. 6. Chustki batystowe, płócienne i fula- 
j rowe, pół tuzina po złr. 2 do

Bąkawiozki damskie o 2, 3, 5 i 10 g u -) najcieńszych.
zikach, po złr. U30, 1 50 itd. ““ “

- ■ Pońoaoohy francuskie kolorowe fil d’e-
Bękawioski męskie, znane z dobrego1 cosse we wszystkich najnowszych

gatunku po złr. 1‘30 i 1'80, 2. 1 kolorach i jedwabne po złr. l ’5u.

W i e l k i  s k ł a d  
PR A W D Z IW E J PE R FU M E R JI 

FR A N C U SK IEJ i A N G IE L SK IE J 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
B IŻ U T E R JI FR A N C U SK IEJ.

SKŁAD WODY K OLO N SK IEJ, 
po cnt. 50, zł. 1, 1'50 i 3.

W ielki skład wyrobów z bronzn, porcelany, szkła, drzewa i skóry.

Po powrocie z zagranicy  w iele nowości.
* C e n y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  j i r z y s t ą p n ę .

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 1052 4—o

m



6 DZLkinNTK POLSKi.
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MOLLA proszki seidlickia
Tylko prawdziwe

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o rz e ł I A- Molli* f irm a  położona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przech nśjuporezywszyin cierpieniom ż o łą d ­
k a , sp o d n ich  i z vśc t c ia ł a ,  pjzeciw kurczom żo 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przi ciw  zittw «rdaset»‘<u, 
przeciw cierpieniom wątroby, K o n g ic tjo m  k rw ł,  
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a łs z y w e  w yro l»y  b ę d ą  są d o w n ie  ś c ig a n e .
C en a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o ry g in a ł tftfo  p u d e lk a  1 zł. w . a .

jako w c ie ran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszemiego rodzaju rw ania członków i paraliżu, 
bolu głowy, uszów i zębów, w fonuie j k ł a  ló w  114 wszelkie sk iljezeuU , w wypadkach zapalenia i na w i-ody . — 

W e w n ą tr z  zmieszana z woda przeciw nagłej słabości, wycrotoin, kolnom i rozwolnieniu.
F la s z k a  z d o k ła d n y m  o p ise m  8 0  ct.

T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jes t w p o d p is  i z n a k  o c h ro n n y  ft(t,lla.

Olej tranowy M. Krółrn & 6mp. s,f
gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza si§ P. T. Publicmosć, wyraźnie żądać preparatów M O L L A , i te tylko przyjmować> 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ła d y  w e  L w o w ie : J . Beiser apt., Zyg._Rueker apt., F. W. Królikowski, St. M arkiew icz, Hubner

i Hanke, — w Białej: E rich K eler apt., — w Brodach :M . Ku1*5, apt., A. Reder apt. — w Brzeżanach: J. W. Lebos apt., — 
w Czerniowcach : J. Schnir :h, C. A Jthjipt., — CzortLów : L. Nohs apt., — w Gurahumora . A.Botza apt., — w Husiatynie :1 apt., — LzortKow: L JNonsapt 
W. Czerski apt., — w Jarosław iu : J .  Eohmi, L. W isłocai apt., — w Kam ionce-Strum iłowej: C. Piepes* ap t.,— w K ołom yi: 
Jan  Sidorowicz apt., — w K rakow ie  W. Redyk apt., K Wiśniewski apt., — w M ielnicy: M ichał Krokowski apt., — 
w Nowym Sączu: W F ilipek, R. Jakubow ski apt , — w Nowvm T igu  : K. L aur, — w Podwołoczyskach: G

iTisniewski apt.,
. x , w Nowvm T ar„ , ___

Morawetz, — w Przem yślu: Nahlik, A. Mańkowsk apt., — w Przem yślanach: E. Baranowski apt., w Rzeszowie 
J. Schaitter et Comp., A. Karpiński apt. — w Samborze : J. Aleksiawiez apt., C. Maresz apt., — w Sokalu E. Wyso- 
ezański apt.; w S tru c ie : J . Dempni«k, F r. BeR ip t, W. L inde ap t.,— w S olce: Jędrz. Gai ma, — w Stanisławow ie: 
Alb. Amirowicz ap t., J. Macura, — w Storożyńcu: H. Fullcubaum aDt., — w Tarnopolu : E. F rantz, F. Jam ro- 
gi-w icz apt., — w T arnaw ie : W. Miildner et Comp., W ierzyski et Comp., — w W adow icach: A. Horfurth apt., 
w W ojniczu: C. Nodzyński apt., — w Z barażu : J . Sussertnauu, — w Złoczowie: F. Petlcsch aut. 1526 26—52

183G. OGŁOSZENIE. 1886.

W E  L W O W I E ,  
p r z y  p l a c u  KI a  r  j  a  c  k  i  m ,

polocają

wielki skład papieru
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 

W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o

pisania, rysowania i malowania.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy s k ła d  
, g łó w n y  od n ie p a m ię tn y c h  czasów  zn a n e j w o d y  b iliń sk ic j, s ilne j' 
1 s zc za w y  a lfca licznej (B il in e r  S a iie rb v u n n )9 która o wiele przewyższa 

wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znan^ i łubiana, w  g łó iv n y m  h a n d lu  w ód  m in e r a ln y c h  d la  G a lic ji  
i  R o s ji  p .  E . M en d ro ch o w icza  ive L w o tv ie9 istniejącym  „amże od lat 
kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszei wody odsy- 

| łanc będą 1844 5 - 1 6

M. h .  Ł o o M f f l  Dyrekcja przem ysłow a
w B ilin  (Czechy).

BILETY wizytowe szybko ’ 'i prasowe od ct. 60

Główny skład ksiąg handlowych,
Kegestra gospodarcze,

układu W. Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gO SpO ' 
d a r g f w a  w i e j s k i e g o  wchodzące druki.

Wielki w y b ó r  towarów galanteryjnych
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóiy.

jRam y i  ra m k i do fo to g ra fii
w wielkim wyborze. 1888 1 —6

C e n y  n a j n i ż s z e .  Kataloy na żądanie franco.

K ra jow e  i żiigranicżno- 
rodziiue im  ?_o

Przystanek 
kolei Tar- 
nowsko-Le- 
luchowskiej 

w Zakładzie

Zakład zdrojowo-knpielowy
w  Ż egiestow ie

P  o c z t a , 
Telegraf. 

Apteka i 2 
Restauracje 

w Zakładzie.

otwarty od U  Czerwca do końca W rześnia.
W oda Żegirstowska, najsilniejsza szczawa alkaliczno - żelazista, ' astosowaną 
bywa przy zdroju do użycia wewnętrznego i do kąpieli m ineralnych z najlep­
szym skutkiem, również do kuracji po za zdrojem z butelek najlepszym i w ła­

snym sposobem napełnianych, używaną bywa.
Zakładem kieruje od lat 15tu Dr. Tytus Szczepański.

Zamówienia na pomieszkania należy wprost do Zarządu kąpielowego 
z zadatkiem wysełać. 1858 4 —8

Z a rzą d  k ą p ie lo w y  w  Żegiesrowie,

J 0 D ¥
l i n e r a l i s

z tegorocznego nalewn
od M aja ciągle świeże

otrzjm nje i poleca 
H A N D E L

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku I. 42.

Dr. Lesław Mnisia (im)
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

ordynuje jak  w roku zeszłym

w  Szczawnicy.
1817 4 - 1 0

AL. SOLECKI
Lwów W ałow a  11,

sprzedaje n jlepsze

Masło deserowe
1 kilo po zl. 1, i 1 kilo po et. 90, 
M a s ł o  kuchenne 1  kilo po ct. 86,

najlepszą

Bryndzę majową
1896 1  kilo po ct. 68. 2—3

WEBA KING.
,W eba King* Jest 6 0  procent 

tańszą od rw yk logo  płótna i p n «  
w yższa  tak ow y trzykrotną trw a- 

N le  j a i e ż y  p 
King44 1 zw y k le  p

w yższa  tak ow y trzykrotną trw a­
łością . Nic j a i e ż y  p rz e to  „ W e b y  
King44 1 zw y k le  p łó tn o  staw iać w

i ty>n sa m y m  rz ę d z ie
e b s  K ing®  sporządzoną jest 

z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn.® 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
Lwają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez cnimiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King® bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a- 
w a ł k  ic h , k t ó r e  m o ż n i i p r z a p r a ć  
i t. d. , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nio ku­
pnie „Weby King®, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar doLry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wissie „Weba King® musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King® podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest irzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ckai mym. ____________

C e n y  „ W e b y  Ki n g " :
1  sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 
1  sztuka 88 etm. szeroka, 20 mtr. 

6łnga, n„ cienką damską, męzką 
i wsztiką łóżkową bieliznę złr. 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez
SZWU. m łr iUikt rr.ir

7-—

8-50

szwu, każde ntr. dług. złr. 1180  
Ten sam gatunek 200 ctm. szero­

kie ..........................................złr. 12-80
1 sztuka 175 etu szeroka, 15 mtr. 

dłi ga na bardzo cienkie prze-
ścierai ł a ............................. zl r 1 3 ,—

Wyrób nasz „Weby King® nabyć
można n ie fa ls io w a n y  Jedyn ie w na­
szym składzie 1544 53—q

M. BEYER i Spółka.
we Lwowie 

ulica Earola Ludwika i, i.

IST A  L A T O !
W  w ielk im  wyborze

najnowsze parasolki, kapelusze męzkie słomkowe i damskie 
ogrodowe, ubiorki damskie, krezki, koronki, ręka* 
wiczLi we wszystkich gatunkach, gorsety, koszule męzkie, 
kołnierze i manszety, płaszcze gumowe, buty 
i buciki wyrobu krajowego, stoliki koszykowe na kwiaty, 
wózki dziecinne, woda oryginalna kolońska. per- 
fumerja, mydła, wielki wybór i skład przyborów do 
szycia i haftów. Główny skład trumien metalowych

poi E Cli

handel towarów galanteryjnych i norymbergsKich 
J A N A  K R E M P A  w  J A R O S Ł A W I U .

Kto chce mieć suknie gustowne, trwałe a przytem tanie, niechaj
kupuje tylko

W PIERWSZFJ SPÓŁCE KRAWCÓW LWOWSKICH
w e L w o w ie , p r z y  u lic y  H e tm a ń s k ie j  l, 10,

a a n w u i i m - n  j.*- i i  w i a n w K j j u i m .  W W jl  •
.... Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc

kosztów opakowania. ‘ * 1826 6—8

Uortjery otl 2  złr. 75  ct

drutow anych  i tkanych
kompletne od 2 złr. 75 ct.

wystłicl Uract
poleca handel

Skład ten otrzymuje w ielki 
wybór gotowych sukien męzKich 
wyrabianych w kraju naszym.

Ponieważ spółka po kilkuletniej 
nabytej praktyce doprowadziła do 
tego, że wszystkie suknie pod ich 
zarządem wykonują się, przeto od- 
szczególniają się oa zagranicznych 
tem. żc są trwalej i gustownie wy­
pracowane, z doborowego materjału 
sporządzone, a przytem ceny są 
bardzo przys-tępnc, tak iż P. T . P u ­
bliczność daleko korzystniej wyjdz|e 
nabywszy yotowe suknie męzkie 
w Pierwszej spółce krawców lwow­
skich, jak gdyby zaopatrywała się 
w suknie wyrobu zagranicznego.

Zamówienia wykonujemy podług 
ostatniej mody w czasie jak naj­
krótszym po cenach przystępnych.

Polecając nasz magazyn łaskawym względom P. T. Publiczności kreślimy się
Zarząd.

F. K m r a  i Syna
poa „Złotym Lwem“ 

f f ć L  W O W I E .

Łaskawe zlecenia z pro­
wincji uskutecznia się od­
wrotną pocztą. 1498 13—0

Portjory  o«l 2  złr. 75  ct.

mmmm
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Przeciw łysinom, siwieniu włosów 
i tworzeniu się łupieży

1 Olejek tsiiinowt dr. Mores
skutknje według codziennie nadohdząejeh o świadectv 

i pism dziękczynnych, jedynie i wyłącznie

Im

m
#

Szanowny panie ap teka rzu !
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Moras. 

, Sknteczność tego środka jest w yborna, wypadanie włosów ustało, a nawet 
( P  gęsty porost się okazał. W ilh e lm  W a g n er,
ajjjfe W iedeń dnia 4 stycznia 1880. członek c. k. teatru  nadwornego.

mmmm
&mm

Szanowny panie aptekarzu F iirst w Pradze I
K ilkorakie środki lecznicze nie były w stanic wyleczyć wypadanie wło- 

ą p  sów, az za j oradą mego lekarza, zacząwszy używać dr. Morasa olejek tanino-

Najznakomitszy środek przeciwko owadom
działa z nadzwyczajną siłą  i niszczy owady szybko i tak pewnie, 

żc po nich ani śladu nie pozostanie.

Niszczy zupełnie pluskwy 1 pchły.

fzy ic i kuchnie należycie od zarodka szwahAw.

Usuwa natychmiast gryzienie moidw. 1704 2—10

Uwalnia szybko od mucli.

Ochrania zwierzęta domowe i roSIiny od wszystkich 
owadów i od słabońci w skutek tychże wynikających.

ltziała skutecznie na wyniszczenie wszAw itp.

w r  Zwraca się uwagę na tę okoliczność, ie  odważane w papierze 
środki nigdy nie są wyłącznym wyrobom Zaeherla.

P r a w d z i w y  t y l k o  w f l a s z k a c h  o r y g i n a l n y c h  tanio dostać mo­
żna w głównym składzie J. Zacherl, Wien, Goldschmiedyasse 2.

wy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze wgzl^du na zasługę, wyra­
żam publicznie temu preparatow i moją pochwałę, a wynalazcy podziękowanie. 

P raga 10. lutego 1877. K in s k y .

Panie aptekarzu Józefie F iirst w Pradze

dr. Moras.
radością mogę panu donieść, że w skutok użycia olejku taninowego 
s, trwające od dwóch la t wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam

AŃt nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawue moje piękne włosy. 
j*k. Marienbad, d. 18. sierpnia 1879. M a r ja  Z a rem b o w a ,

( P  'Wielmożny Panie!
Jjfc Także i ją  wyrażmu olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po-
jMjL chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie .yłosów i tworzenie 

się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.
W iedeń. __________ A n d r a s s y . Ws J)n nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zyg. Ruckera, : 

( P  apt. pod „Suebrnyni Orłem® przy ulicy K rakowskiej; w Czerniowcach w apt. #  
J' julichowskiego pod „Opatrznością. 1501 22—0

mm

S k ł a d y  prawdziwego „Z acherl ina"  
w Przemyślu p.We Lwowie: pp. Hubner i Hanke,

„ p. Henryk Blumenfeld apt. j „
„ p. Zygmunt Rueker, w Rzeszowie:

w Brodach; 
w Buczaczu

p. W. Tepy nast. Pokorny, 
p. D. Mańkowski, 
pp. E. i J . F riedrich, 
j .  Star.. Wojciechowski, 
p. Karol Bałłaban, 
p. St. Markiewicz, 
p. Jędrzej Langner, 
p. M. L. Atlas, 
p. Gustaw Schramm, 
p. J. W. Królikowski, 
p. Reder apt. 
p. E . Ilerwy, 

w Drohobyczu: p. W iktor Raczka, 
p. J . Jabłoński, 

w Drohobyczu p. Józ. Aichmiiller, 
w Horodence: p. M. Axentowicz,
W Jarosławiu : p. LL Kaufmann,

„ p. Ludw. Jan , apt.,
p. \ .  Tumidayski.

„ p. liUd.. W isłocki,
„ p. Józ. Rohm,
„ pp. bracia Juśkiewicze,

w Kołomyi: P- Sidc rhwięz apt.,
„ p. E  Stenze apt
„ p. W. Dobrowolski,

w Przemyślu: PP- Janow ski i Strzyżowski
„ p. M. Kozłowski,

w Przemyślu: p. Lud. N ahlik apt.
„ J - M. Kriig,

Ed. Maehalska,

u t r z y m u ją :
Alex. Mańkowska, 

p. Mayer O. Gans. 
p. p. J. Jaśkiew icz,

W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Gobkowieza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco- 
wyąi,, że wszelkie zlecenia w^zakres mego handlu wchodzące, jak  najpuktual- 
niej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

p. J." Z aehaiski, 
p. Ed. G. Ncugebauor, 
p. L. Wiesen,

W Samuorzb. p. Józ. Aleksiewiez apt 
„ p. Karol Maresz,

w Skolem : p. Ant. Stariewiez,
p. St. M. Lirichowski apt., 

w Stańi8łiwurfie: p. A. Beil,
p. ń.lb. Amirowicz, 

w Tarnopolu : p- E . Franz,
„ p. H. Skowroński,

w Tarnopolu: p. Leon Fleisehm ann c. k 
apt. obw.

w Tarnowie p. Herm. Kahane, apt. pod 
złotym Orłem.

„ p. K. Szochaniowiez,
„ p. F r. Jamrógiewiez,
„ pp. W. M iildner i Sp.

jb F . Seharf,

!ólkwi

Leszczyński, 
p. A. Bi rger, 
p. H. W iereieński przedt.

W .elogórski, 
p. W. L. Chodacki apt., 
p. J . Reid,
apt. pod srebru. Orłem, 
p. Stanisław  Pion.

. koło Doliny : J . Politzer, 
p. D adler apt.

P'Na prow incji poznać można składy p r a w d z iw e g o  nZ a c h e r lin a u po wy- 
wioszonych pe-rskir.h p la k a ta c h

J.ZACHERL,

E. Mendrochowlcz,
główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek 1. 44.

i A  .;>#

Dlapp. architektów, budowniczych i inżynierów
sfi w największym wyborze do nabycia u

ADOLFA S I L B E R S T E I N A
optyka i mechanika

we Lwowie, ulicy Karola Ludwika 9, róg ulicy Sykstuskiej:
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajbcajgi, instrumenta 
niwelacyjne, stoły miernicze, barometry, do mierzenia wysokości, łaty 

niwelacyjne, metry składane (colsztoki).
Największy sk ład : dalekowidzów, binokli polowych, lornetek teatralnych, oku­

larów, cwikicrów, lornetek ręcznych, barometrów metalowych (aneroidów), termome­
trów, mikroskopów, szkła powiększające, kompasy, zegary słoneczne itp.

W szelkich systemów aparata indukcyjne, urządzenia dzwonków elektrycznych 
i telefonów. W szystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące uskuteczniają 
się w najkrótszym czasie i po cenach najumlarkowańszych. 175 0 8 —12

Przy łaskawych zamówieniach z prowincji proszę o podanie ceny.

Dla Z3pnbi3gnięeia nadużyciem ostrzegam P. T. Publiczność, 
by takim ludziom którzy swoje kramy jako filię mego Bazaru 
p rzedstaw iaj nie wierzyli. Mój Bazar istnieje od la t jedenastu 
pod sądownie protokołowaną firm ą : lyOO 1—3

PIERWSZY WIEDEŃSKI BAZAR
J. K O N IG S B E B G E R A

■ w e  L i w o w i e .
G Ł O W N Y  M A G A Z Y N  F I L T

tylko tylko

jp Rynek A r . $ 2 . ni Karola Ludwika Kr. 39
! - -. Telefon Nr. 18. Telefon N r. 14.

Główny kład we Lwowie u W iktora Goldfcauma; w Stanisławowie n Jana M acury.

„Tanningene” Czerny’ego I
jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym ■ ■

Środkiem do farbowania włosów
s iw y c h , b ia ły c h , c ze rw o n ych ,  i w ogóle niem iłej barwy na głowie, 
brodzie, również brwi, tak, że za jednarazowem tyiko użyciem przybierają 
natychm iast nienaganną, lśniącą, b r u n a tn ą  lub c za rn ą  barwę naturalną, 

której ani mycie mydłem ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła.
Cena 3 złr. 50 ct.

„Oi jentalne mleko różane” Czerny’ego
czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą

i  i r ł . ł o d . z i e ń .c ! Z o
że żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity środek na p la m y ,  
p ieg i, w ą g ry , czerw oność *w arzy , o p a len ie , w ogóle na wszystkie
nieczystości skóry; usuwa każdą płeć żółta lub brunatną i zasto_nwuje się

' ■ ‘ i"równo dobrze do wszystkich części ciała (wcale nieszkodliwe) 1  z ł r .  — 
M y d ło  b a lsa m in o w e  do tego 30 et.

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Walifischgasse Nr. 3.
(w pobliżu c. k. opery nadwornej).

S k ła d  w e L w o w ie  u  Z y g m u n ta  R u c k e r a ,  apt. (apteka pod 
„Srebrnym Orłem®, poleca); w  K r a k o w ie  u W. Kedyka ap t.: w Czer- 
n io w ca ch  u A ltlia c. k. apteka obwodowa; w  O paw ie  u Klementyna 
Pohl, parfumurja Oberring 8, oraz w wielu innych renomowanych aptekach 
i parfumerjaeh.
m - .  Uprasza się gorąco dokładnie opatrywać fabrykaty ozy zawierają zaopa­
trzoną w moje imię A N T O N I  J .  C Z E R N Y , m a rk ą  o c h ro n n y  , ponie­
waż kursują w handlu towary o podobnej nazwie, całkiem bez w;.rtośei. 
Oprócz tego pozwalam sobie zwrócić uwago jeszoze na następujące moje s ła ­
wne p rep a ra ty : Balsam do włosów, Eau Miraculeuse, ó r je n t. p u d e r  d a m ­
sk i,  Eau do Levande, W oda książęca, C o n ife re n -S p r it, woda i proszek do 
zębów, mydła toaletowe, Brylantyna, Cold-Crein, g lic e ry n o w y  Krem r ó ­
ż a n y ,  Eau de Cologne, najlepsze perfumy (60 gatunsów) esencje rośli“ neJ 
p o m a d a  ,,T a n n in g e n e “. Rouge, olejki do włosów, następnie ik ieff n!* 

żołądek, konserwy słodowe, atramentowa esencja etc eto.
Przy bt zp o śred n ich  zamówieniach w fabryce : „ A n to n  L- C zerny , 
W ien, L  W alifischgasse S ,‘- od 5 zł. wyżej wysyłka i „pakowanie gratis 
i franco; przy większych zamówieniach znaczny rabat lp --rz prosp->aty). 
Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów przesyła® gratis i franco. 

Proszę anons ten zachować według okoiiezuośęiowJj potrzeby, ponie­
waż tylko rzadko okazuje się. 1894 1—6

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


